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(Fatulue położenie centralizmu. —  Z Węgier.)

Dziennikom wiedeńskim z wtorku rano 
był wiadomy tylko poranny przebieg rozpra­
wy adresowej sejmu naszego — i wywarł na 
nich wrażenie pod względem siły rozmaite, 
ale w rzeczy jednakowe. Jedne wcale nie 
dają komentarzy— drugie, jak Nowa Presse 
co wiersz komentarza to kłamstwo podają, 
tak np. ze m e t r o p o l i t a  Szaszkiewicz 
wniósł oświadczenie świętojurskie, że nietylko 
wszyscy Rusiui nie chcą być w sejmie, pod­
czas rozprawy adresowej, ale „i będący w 
sejmie n i e r  u s  cy włościanie, których grozą 
przejmuje żądana przez Polaków autonomia, 
przyłączyli się do protestu Szaszkiewicza“ i 
t. d. Ależ kochana Nowa Presse, jeżeli jak 
sama donosisz w telegramie, wraz z Szasz- 
kiewiczem wszystkiego ogółem tylko s z e ­
s n a s t u  posłów salę opuściło, a między ty­
mi 16 byli wszyscy Rusini i jeszcze wszyscy 
„nieruscy" włościanie: to iluż jest Rusinów
w sejmie naszym, i ilu włościan „nieru- 
skich?“ I co to za genialny wynalazek etno­
graficzny: „nieruscy" byle  ̂nie powiedzieć: 
włościanie „polscy!* Ale cóż pomogą wszy­
stkie te kłamstwa centralistom? Nam one 
tylko pomagają, bo jeśli kto aż do takich 
olbrzymich a dziecinnych kłamstw się ucieka, 
aby mydlić swoim naiwnym trzodom oczy, 
to widać niesamowity strach go przejmuje

Lepiej już pojęła Stara Presse przebieg 
porannej rozprawy adresowej, a gdy dowie 
się o wieczornej, to może zupełnie pojmie 
sytuację — i wypowie ją. Widzi ona i przy­
znaje, źe tylko część Rusinów wyszła, że 
wniosek p. Ławrowskiego dalej jeszcze sięga, 
jak  adres, że nagle i rzy pomocy pozostałych 
Rusinów stanęła parsja federalistyczna; tylko 
tern się pociesza, że ztąd za adresem słaba 
tylko większość głosować będzie. Treści do­
kładnej i wywodów mowy ks. Kaczały je­
szcze pisma wiedeńskie z wtorku rano me 
znały.

Położenie centralistów z każdym t̂ lem 
smutniejsze, niepewniejsze. Sonn- und Mon- 
tagszeitung zami szcza wiadomość, która 
ma pochodzić z dobrze informowanego źró­
dła, o przyjęciu, jakiego doznali w Pe­
szcie bar. Lasser i dr. Stremayr, a która 
tłumaczy obawy centralistów. Cesarz mia­
nowicie wyrazić mial obu ministrom nieza- 
-dow-olcnie -swoje z-toku spraw i przypomniał 

im, że już w chwili zajścia o podwyż­
szenie czasu prezencyjnego, udzielono rządo­
wi obecnemu terminu do spełnienia obietnic. 
W zrastający nieład w państwie i grożąca 
kryzys socjalna wymagają środków innych 
jak przez gabinet proponowane. Cesarz ze­
zwolił na wiadome postępowanie względem 
3ejmu tyrolskiego, ale wezwał ministrów, 
aby spełnili jego słowo cesarskie co do sej­
mu galicyjskiego.

Z innej strony otrzymuje wspomniany 
dziennik wiadomość, że cesarz miał bardzo 
zimno przyjąć naglące przedstawienia co do 
odbycia Rady ministrów w kwestji reformy 
wyborczej, z czego wnoszą, iż policzone są 
dni obecnego gabinetu. Sonn- und Montags 
~tg. dodaje, iż po uchwaleniu budżetu mo­
żna spodziewać się na pewne ustąpienia ca­
łego ministerstwa, co się zaś tyczy następ­
ców, utrzymują w kołach rzeczy świadomych, 
iż wyżsi wojskowi, o których mówiono pod­
czas zajścia w delegacjach, i teraz należą do 
nowej kombinacji.

Czy podane w tym organie anticentra- 
listycznym, ale niemieckim wiadomości są 
całkiem prawdziwe, bo w przeważnej części 
są prawdziwe, a mianowicie ile jest prawdy 
w końcowem doniesieniu — trudno powie­
dzieć, ale są inne, daleko wybitniejsze a ja ­
wne dla każdego oznaki fatalnego centrali­
stów położenia.

Zebrania przez cesarza Rady ministrów, 
która miała zaraz po przybyciu cesarza do 
Wiednia nastąpić a zająć się ułożeniem rzą­
dowego planu kampanii rajchsratowej i przy­
nieść przyzwolenie monarchy do wniesienia 
projektu reformy w rajehsracie, nie mogą 
się doczekać centraliści. W zeszłą środę ce­
sarz przyjechał, miał zabawić do soboty, 

pobyt do środy (wczoraj); miała 
nom -Jń -i minist™w w piątek, w sobotę, w 
kowe nkm k a Da-idalej we wtorek, a wtor- 
ro w d / i p /  . °®z >̂ że odbędzie się dopie- 
Resztu, ti wiTnr w Sarza z P°wrotem do 
cesarz być na Tijfil’ • -czwartek nie mógł 
at-eo  t z* L T r tró"- ^  aa wal
lowywali szczegół, r f f i j i  “ ln,lstr»»ie «pi- 
botg ale m „g ,f f f S j .  »  .*>•
strow wyjechało na se jm y  *  lkuJ mi“ - 
sam Lasser pojechał do Lincu p?aied;41ałek 
Bóg, jeżeli we środę d. 20. w s z y s c y ^ !* 7 
strowie powitali cesarza za przybyciem /ń 
dlaczego potem się rozjeżdżali na seimv 
zwłaszcza, źe nigdzie do spraw sejmowych 
obecność ich nie była i nie jest potrzebną ? 
A jeżeli i wczoraj nie było Rady ministrów 
* cesarz odjechał? Vaterland z dziwnym u- 
Porem zapewnia że nic z reformy wybor­
n e j;  Prcssy i B la tty  ciągle zbijają odnośne 
wywody Yaterlandu, ale z coraz mniejszą 

Uchą i dowcipem — a pogłoska o ustępy- 
c aniu Pp. Glasera i Ungra z ministerjum 
w°raz. Mocniej się utrzymuje i szerzy. Zaba- 
r e« L ,e®t w tem okoliczność, że Montags- 
n»nistrty r0daik ministerjalny, przez samego 
kle na „ Vngra redagowany, w którym zwy- 

e ^ y  tydzień popularyzował on swoje

przecież p. Unger siedzi we Wiedniu! 1 wła­
śnie w ten poniedziałek cesarz nadzwyczaj 
łaskawie przyjmował księdza Schernera, dzię­
ku jąceg o  za amnestję. (Ten ks. Sch. w bro­
szurze odsłonił sprawki księdza Antona, któ­
ry stanął na czele starokatoli vzmu we Wie­
dniu. Oskarżony za to ks. Sch. dowiódł 
przed sądem prawdy swych twierdzeń, ale 
mimo to skondemnowany przez wiedeński sąd 
przysięgłych, otrzymał amnestję od cesarza 
bez zasiągnięcia zdania ministra sprawiedli­
wości, Glasera.)

Namiestnikowi Tyrolu, Taaffemu, insy­
nuowało ministerjum, aby się podał do dymi­
sji. Taaffe jednak odparł, że stosował się zu­
pełnie do otrzymanych z ministerjum instruk- 
cyj, że nie poda się do dymisji, i odwołał się 
do cesarza. Usunięcia jen. Rodicza z namie­
stnictwa Dalmacji, a hr. Gołuchowskiego z 
namiestnictwa Galicji od początku miuiste- 
ijum otrzymać się nie mogło, i teraz nie o- 
trzyma. Koller 
Morawie ostygli 
ścigania narodu, ozei 
przy publicznych okazjach jako reprezentant
władzy przemawia po polsku. Br. Pino z Bu 
kowiny nie może się ruszyć na wyzszą po­
sadę. Agitacja za reformą wyborczą przez 
rząd poczęta i zachęcana, jakby w wodę u- 
derzyła. Żadne stowarzyszenie, żadne miasto 
centralistyczne jej nie podejmuje, prócz ja ­
kiegoś Sternbergu, miasteczka nie wiemy w 
którym kraju. Sprawa pomnożenia liczby po­
słów do sejmu z miasta Wiednia, która jest

* —  —- „ .w Czechach a Weeber na 
stygu w swoim gorącym zapale 

ścigania narodu. Szef Szlązka, pan Summer,

to w sejmieprobierzem* reformy wyborczej i 
czysto centralistycznym, ciągle 
S zlach ta  i włościanie pozwalają na pomno­
żenie posłów z Wiednia, ale tylko o 5, pod 
warunkiem, że reprezentacja dworska i wiej­
ska będzie o 3 pomnożoną, i źe autorowie 
pomnożenia raz na zawsze zrzekną się wra­
cania do swego pierwotnego zamysłu. W Pra­
dze centrailści tak upadli na silach, ze nie 
brali udziału w poniedziałek w wyborach do 
Rady miejskiej, za powód podając to tylko, 
źe większość Rady nie chce zmiany statutu 
miejskiego lia rzecz — centralistów. Centra­
liści sejmu dalmackiego, niezapraszani przez 
narodowców, wrócili do sejmu i już dnia 25. 
w nim zasiadali. W sejmie kraińskim dr. 
Suppan i towarzysze, tj. centraliści uderzyli 
na rząd, interpelując go dnia 25., dla­
czego bezwzględnie egzekwuje podatki w 
okolicach nieurodzajem dotkniętych, mimo że 
przyrzekł znaczne upuszczenie podatków. Z 
Lincu dnia 25. bns. telegrafują: „Dzisiejsza 
rozprawa o zniesieniu opłat w szkołach lu- 
dowych była namiętna i pociągnie się jutro. 
Obecny miuister Lasser próbował zbliżyć się 
do klerykałów. Obiega tu pogłoska o przesi­
leniu ministerjalnem i o utworzeniu mini­
sterstwa centralistyczno konserwaty wnego. “

Los Lonyaja przeraża i demoralizuje 
centralistów, pominąwszy inne powody, głó­
wnie dlatego, źe wskazuje jak nagle, bez 
przygotowania, bez wstrąśnienia, bez wrzawy 
mogą w Austro-Węgrzech padać ministrowie 
w chwili, kiedy najpewniejszymi bywają sie­
bie i swej posady. Widzą, ze coś podobnego 
może zajść w Przedlitawii, i źe centraliści 
zaradzić temu nie będą w stanie, że nawet 
grozić nie pozwolą im stosunki. Skoro będzie 
zebraną Rada państwa, można przy jakiej 
takiej zręczności zebrać taki do spraw bie­
żących wystarczający komplet Izby posłów, 
źe opuszczenie jej przez zaciekłych centrali 
stów tyle by zaszkodziło, co wystąpienie cen­
tralistów z sejmu dalmackiego lub tyrolskie­
go. Na tym komplecie mogłoby się oprzeć 
nowe ministerjum i powoli przygotować na­
wet komplet dwóch trzecich do zmiau kon­
stytucji w duchu centralistycznym. Na tę na­
wet drogę zdaje się kierować jakaś silna rę­
ka, bodaj czy nie Andrassego.

Z radością zapowiadały pisma centrali 
styczne, że w poniedziałek w sejmie węgier­
skim nastąpią jeszcze gorsze burdy. Zawio­
dły się zupełnie. Wniosek Koriżmicza z trzech 
składał się części: 1) Gorszące w sejmie sce­
ny wykazały potrzebę rewizji regulaminu 
Izby, 2) wybiera się przeto komisję do po­
prawienia regulaminu, 3) nowy regulamin 
ma natychmiast po uchwaleniu wejść w ży­
cie. Kiedy w poniedziałek otwarto rozprawy 
nad tym wnioskiem, powstał Tisza, przywódz- 
ca lewicy, i wykazawszy, że regulaminy są 
dla obrony mniejszości, a wniosek Koiiźmi- 
cza dąży do jej ujarzmienia, źe scena z d. 
18. była smutną, ale jeśli Csernatoryi zawi­
nił, to i Lonyay zawinił, wnosi przeto, aby 
punkta 1) i 3) wniosku opuszczono. Po mo­
wie Tiszy powstaje Hofman, deakista, i po­
piera żądanie Tiszy, jako zmierzające do 
przywrócenia miru w parlamencie. Lewi­
ca klaszcze brawo, prawica woła: E llien ! 
Prezydent Bitto zawiesza na czas posiedze­
nie. Naradzają się prawica i lewica. Po o- 
twarciu ponownem posiedzenia, oświadcza 
śród ciszy Csernatonyi: Uważam to za nie­
szczęście, żem dał powód do sceny, nad któ­
rą mocno ubolewam. Mnie niemniej jak każ­
demu zależy na zachowaniu godności parla­
mentu. Proszę o tej scenie zapomnąć (Wszech­
stronne Ellien !) Nie chciałem podawać w po­
dejrzenie, i już d. 19. w Ellenór sprostowa­
łem moje wyrazy. Następnie oświadcza L o ­
nyay: Po mowach Tiszy i Csernatonyego i 
po interpretacji, jaką ostatni dał swej mowie, 
ubolewam nad wyrazami mojemi z d. 18. i 
gotów jestem opuścić motywa wniosku _Ko- 
riźmicza. — Tisza : Więc i ja przyjmuję 
wniosek Koriżmicza. Tylko obstaje przy wy­
puszczeniu punktu 3 .— Koriźmicz: Dla po­
jednania stronnictw, przystaję. Jeszcze po­
wstał Madarass ze skrajnej lewicy L stawi

riźmicz, i «,„•przyjęty W i° Sek i eS0 osta je  jednomyślnie 
no zamknaz ’e bJ’ł°  tak siIne> ze musia- 

Było t ,p0siedzenie.
Przygotowań S,lne’ choć J’eSZCZe W niedziel? 
część d e a k k r  yło Pewnem- ze znaczna 
czyli motvwn“W sPrzeciwiała się 1. punktowi 
cym naeflna i! WQiosku Korizmicza, będą-
juź się gotn la Czeruatoniego, i dr. Hofman
tem wręcz n do glosowania przeciw, a za- 
kompromita,.reciw Lonyajowi. Aby ujść tej
swego brata Uda* się m’nister Tisza do 
cją ugody 7  przywódzcy lewicy, z propozy-
niu klubu a , UgieJ strony Hofinan w imie-
ko jej onói , T tów lewicy, ze tyl-
lewica dała , R ym uje Loniaja, że byle
0 usuniecie r °  J’ Prawica sama się P°stara 
pozycje UnaJ0,aiai a- L(;wica Przy tiła ^  Pro- 
pewnym hn J'e£° M  Juz w poniedziałek
księcia JózpfCeSaiz nie Pr:W ł dymisj ‘ arcy- 
czy zmienia T  P^yrzekł mu, źe się rze- 
brony krai .k,erowuictwo ministerstwa o- 
arcyksiąie • $  M ^ ie  oddane temu, kogo 

Nowa p  ° wódz houwedów wskaże, 
bez ogródek CSSe Porzuciła Loniaja, i 
groszem n.ihi- Zarzuca mu wzbogacenie się 
najlepiej odh ym‘ ® ary Fremdenblat 
zmiany w e  v  sJ tuacJć centralistów, wobec 
że „Węgry a .ec,e węgierskim. Powiada on,
cnych meżóilf3̂  zbyt wieIu zdolnycl1 j za'  
gać aż d l  sf Stanu’ więc nie P°trzebują się- 
nia posady okonserwatystów dla obsadze-
scy mówi 130 ^ 0lllaj u' - Îe mim0 to wszy* 
no jeen 0 br. Sennieju. Prawda, źe
ko w) ceutr r-edenci.ach (dyPlom październi- 
spodziewaća iSiCl nie mogą się nic dobrego 
prezydentem gdyby został WQg> m inistrem 
p r z e d l i ta w s k im przecie. T  • tirzy? ałby 2stami w  w 1 konserwatystami, tj. federali-
nie wezmą , i i ?  l edn?k tuszymy źe Węgrzy 
ralizm“ n« e takiego „stracha na libe- 
Wszelak« nPrezyderita ga,3inetu Jak Senniej, 
niej i kni ? 7lo®ny będzie nam nawet Sen-
zakónserwnn li*ny rz^d wegierski- byle chciał 
być w dMi a stan obecny Przedlitawii i 
dłnrrn - J komitywie z centralistami, jak  
nymi do r6p'iazentui ą ide,J austrj ackil  i zdol-
S T ą f S S L S  <*•**■“ 0 iaHe polu""
pila zgoda°CZê n' e 1 W “b™ '! cw3ld“  "» ■ (-

Rozprawy adresowe.
Tegoroczne rozprawy adresowe zwró­

ciły powszechną uwagę i obudziły zaję­
cie, jakiego spcawy sejmowe już od da­
wna nie wzniecały. P rzyczyną tej uwagi 
i zajęcia je s t śm iałe podniesienie nowego 
sztandaru i to sztandaru  federalistyczne- 
go. k tóry  dotąd w sejm ie liczył niewielu 
zwolenników. Ks. Jerzy  C zartoryski, se­
kundowany przez odłam  najwięcej postę­
powy i demokratyczny naszego sejmu, 
jakoteż przez prawdziwych Rusinów, wy­
rzekł słowo, które od dawna było w po- 
wietrzu. W mowie jego nie było nic na­
ciąganego, mc sztucznego, wypowiedział 
on hasło, k tó ie było w sytuacji.

Dotychczasowe p rak ty k i, ich bezo­
wocność, przekonały kraj i sejm , że drogą 
jaką  dotąd delegacja postępowała, długo 
już iść nie można. Sojusz z Niemcami, 
popieranie centralistów , sprowadza pomia­
tanie praw uarodowo-historycznych na 
rzecz germanizacji, k tó rą  teraźniejsze mi­
nisterstwo na nowo podejmuje. Ksiądz 
Kaczała przedstawił jaskraw y obraz walki 
Niemców z Słowianami, wykazał straty  
jakie ostatni ponieśli, udowodnił, że roz­
bić Polski był dziełem  germanizacji; o- 
znaczywszy zaś postęp jej w ostatnim 
czasie, dotknął niegodziwego postępowa­
nia z Polakam i w Poznańskiem, gdzie 
B ism ark obdarzyć nas chce ,,dobrodziej 
stwein języka niemieckiego*'; przekonał, 
że germanizacja posuwa się systemu ycz 
nie ku Wschodowi, sadowi się pod rzą 
dem moskiewskim w Królestwie i aa i 
twie, ogarnia Czechy i zahye G a lic ją  
jeżeli Słowianie wspólneuu siłami na y 
jej nie odeprą. Wzywał sejm .do te 
wspólności, książę zaś Czartorysk &ę 
mu do niej wskazał.

Ale nie w tem wielka wa»a e s° '  
rocznych rozpraw adresowych le, 
znaleźli się mówcy, którzy śmiało le n e r  
gicznie skrytykowali dotychczasowe p ę 
powanie naszych inężów stanu 1 szkodli­
wość popierania rządu z niemieckich cen­
tralistów  złożoneg,.; nie w tem  tkw i do­
niosłość tych rozpraw, że usłyszeliśm y wez­
wanie w 2 językach polskim i ruskim , nawo­
łujące na drogę opozycyjną w przymierzu 
z autonom istam i A ustrji, a zwłaszcza 
też w przymierzu z krzywdzonymi Sło­
wianami; ale w tem , że większość sejmo­
wa tego wezwania słuchała z tak ą  uwa­
g ą  i z takiem  uznaniem, iż śm iało rzec 
można, że gdyby rozprawy jeszcze dzień 
jeden przedłużyły się, poprawka księcia

kszością i sejm nasz stanąłby w zwartym 
szyku prawno - politycznej opozycji obok 
Czechów i innych krzywdzonych przez 
centralistów  narodów. Ustęp z mowy po­
sła Grocholskiego, w którym wyraził się, 
że pchają nas do bezwzględnej opozycji 
nietylko wspomnieni wyżej mówcy, ale i 
rząd i większość wiedeńskiej Rady p ań ­
stw a swojem z naini postępowaniem, je s t 
właśnie oznaczeniem punktu, do którego 
doszliśmy w dotychczasowym procesie kon­
stytuow ania się monarchii austrjackiej. 
KroK tylko a  będziemy już tam , gdzie 
nas p artja  rządząca w iedniu nie ży­
czy sobie widzieć. „Jeżeli żądania nasze 
nie będą zaspokojone, jeżeli prawa nasze 
będą samowolnie gwałcone, wtenczas nie 
będzie winą kraju , powiedział p. Gro­
cholski, jeżeli ten kraj pójdzie rzeczywi­
ście tą  drogą opozycji,“ k tórą ks. Czar­
toryski i ks. Kaczała wraz z 28  stron ­
nikami wskazali.

Tym razem jeszcze dotychczasowa 
większość przemogła, adres został uchwa­
lony w brzmienia projektowanem przez 
komisję, i nasi delegaci pójdą do W ie­
dnia robić ostatnią próbę załatwienia 
sprawy samorządu Galicji w porozumie­
niu z niemieckimi centralistam i. Ale, jes t 
to już  próba osta tn ia! Nowe prądy ude- 
rzyły, większość sejmowa się rozpadła a 
cały sejm  chwieje się w dotycbczasowem 
stanowisku. Jeżeli drogi, jakich się trzy ­
m ała dotąd polityka większości sejmowej, 
nie doprowadzą do uchwalenia W Wie­
dnia rezolucji, to nazajutrz Polacy znaj­
dą się pomiędzy Słowianami w szeregu 
prawnopolitycznej, bezwzględnej opozycji. 1

W  wykazaniu możności tej opozycji, 
w posunięciu się ku niej je s t przestroga 
dla rządu a dla nas wskazówka przyszłej 
polityki, jeżeli rząd z przestrogi nie sko­
rzysta !

Sprawozdanie sejmowe.
Posiedzenie XIL> d. 25. listopada.

(Dokończenia.)

P  H W o d z i e  ki  dalej mówi.

jamy się aznaaia Pkojenie naszych potrzeb i 
j.m y  się o zaspo i  korzyści, jakie mo-
musimy tu r0^ y ' W y s y ła n ie  do Ra- 
ghbyśmy uZ>skaćz^ w a ż y ł y b y  szkody, ja ­
dy państwa, ni fla Qagz kraj gdy.
kie moglibyśmy gtan0wiskai jakie zajmowa- 
Uśrny7 o S  otwarcie wypowiedzieć myśl

m°jąW Czechach jest ludność mięszana, nie- 
■ , ! rześka. Tam rząd żadnych donoś-

mi6n rpńressaljów na samą ludność czeską, 
“y<i ?J£dem  materjalno-socjalnym nie mo- 
P°d *  b0 trafiłby tem samem i ludność 
zę uzy k ’ obecność ludności niemieckiej, 
S ran i ludność czeską od niebezpieczeństwa, 
u którego nas wzgląd podobny me uchroni.

Pozwólcie panowie! przejdę do wniosku 
ustawionego przez p. Czartoryskiego. Gdy- 
h? ten wniosek był postawiony bez komen­
tarza może byłoby niemoźebnem za nim gło­
sować, jakkolwiek zapytałbym się, co ma 
znaczyć owo ubolewanie, iż .me powiodło się 
urządzić stosunki w monarchii w duchu zgo­
dy . zadośćuczynienia. Czy to ma wyrażać 
ubolewanie, że Najj. Pan dał dymisję byłe­
mu rządowi, czy tez ubolewanie, iż strona, 
z którą się godzić miano, stawiała takie wa­
runki, iż zmusiła Najj. Pana do dania dy­
misji swojemu rządowi? Jedno i drugie tłu­
maczenie jest mozebne. Dowodem tego że rze­
czywiście jednego i drugiego używano. Otóż 
gdyby nie było dodanego komentarza, była­
by głownie ta okoliczność do podniesienia 
Ale przy komentarza danym mową p. Czar­
toryskiego, przy wypowiedzeniu, że przyjęcie 
tego ustępu ma być wskazówką dla dele­
gacji jak postępować powinna, rzecz panowie, 
przybiera ogromną doniosłość.

Książę Czartoryski postawił tę rzecz ja ­
ko odpowiadającą wymogom godności sejmu. 
Niech mi szanowny poseł pozwoli wypowie­
dzieć przekonanie, źe o godności ma każdy 
z nas niezaprzeczenie wyobrażenie wyrobio­
ne i każdy z nas czuje, na czem polega'go­
dność sejmu Godność sejmu nie może zda­
niem moim na tem polegać, ażeby powta­
rzać coś, co się już raz powiedziało, jeżeli 
to powtarzanie nie jest koniecznie potrze- 
bnem.

Sądzę, że wypowiedzenie to jest zupeł­
nie niepotrzebnem. W roku przeszłym był 
adres uchwalony w obec nowo przez Najj. 
Pana utworzonego rządu, wobec wytkniętego 
przez ten rząd kierunku politycznego. W te­
dy sejm był powołany wypowiedzieć, czy się 
zgadza z tym kierunkiem, czy nie, a wobec 
napaści ze wszech stron, które na ten rząd 
biły, może było nawet politycznie dać temu 
rządowi przez takie wypowiedzenie, poparcie. 
Ale dzisiaj tych wszystkich względów niema, 

. dziś miałoby to wypowiedzenie zupełnie inne 
I srn.j. .Lento dzisiaj rr.iA- Lturc ti-.raa ieflt. tsc-

P rzed p ła tę  i ogłoszenia przyjm ują:^
We LWOWIE: Bióro id t t in i i łr ie j i  „Gazety Na­

rodowej* pray a liey  Sobieakiefo pod licabp 1*. (d a­
wniej u lica  Nowa liczba 291). A jenc ja  dzienn i - 
Ł d w  P l o t k o w s l t lg r o  nr. 9  plae katedralny. W 
K&ĄKOWllC: Księgarnia Józefa Caeeha w  rynku. W PA­
RYŻU: na aała Francje i Angljc jedynie p. pułkownik  
Raeskowflki, rne Jaeob 13. W WIEDNIU : p. Haaaen- 
atein et Yogłer, ar, 10 WahllfUchgasse i A. Oppelik. 
WoIUeile, 22, W FRANKFURCIE: nad Menem i Ham­
burga: p. Hamsenstein e t Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują s ię  za opłata 6 centów  
od m iejsca objętości jednego w ierszu drobnym dru­
kiem, oprócz opłaty steplow ej 30 et. sa L-łdorazowr 
um ieszczenie. *

L isty  reklamaeyjne nieopieczętow&ne nie ulegają 
frankowaniu.

Manuskrypta drobne nie zwracaj a s ię  lecz bywa. 
ją  niszczone.

na swoim sztandarze. Otóż w takich okoli­
cznościach sądzę, źe nic nas nie zmusza, po- 
wtarzac to cośmy przed rokiem wypowie­
dzieli. Gdyby kto wnosił, byśmy zaprzeczyli te­
mu cośmy powiedzieli przeszłego roku, sprze­
ciwiłbym się temu, bo załatwienie spraw wi­
szących w duchu zgody i pojednania z wszy- 
stkiemi prowincjami byłoby niezawodnie po- 
ządanem dla państwa i jest niewątpliwie 
rzeczą, której nikt zaprzeczyć nie zechce 

e dziś wypowiadać to twierdzenie kiedy
nif ° »me ^ kt. n*e pyta> 2 tem samem potę- 
jp cafy dzisiejszy kierunek rządu, nie zda- 
J mi się stosowuem. Zresztą chciałbym, jak  

o wypowiedziałem, by Wysoka Izba nadała 
U . resowi to znaczenie, źe my w na- 

m J  !?ieazczęśliwej doli udajemy i odwołuje-
sie Pana‘ W tak P°ietym adre-
7rlnm P^Jektowane powoływanie się na 
droam3 wyP?^mdziane w przeszłorocznym a- 
m D I, u „ Z u Pełnie nie na miejscu. W obec ko- 
iak i n / L namj  danego, postać rzeczy nadto 
że n i  a powie‘lziałem, zmienia się i sądzę, 
r,r7P7 daaym C m entarzu z zaprojektowanym 
tvlkn Czartoryskiego ustępem ci panowie 
e bezgłr Wać mog^  którzy przekonani są^ 

chii Ł S nj- ogóIneg° Dstroju całej m onaS
by nawii ?  m° uzyskać moze- 1 ze Sdy- 
stw» źn i ° ,uzyskała, nie miałyby te ustęp-

k tór7v i  ° 1ł ° W Ski- Jako jeden z tych
zobjaw ionem ^dziśTnrze fP' 9 zartoryski«go,

1 S & “ ®  W - T S S
dzieaneso irł 'leg°- ,P rzeiścia do porządku
wsze \-kt0ry Jakkolwiek motywowany za- 
łą  sesje wid7o& Hm#rzemem sprawy na ca- 
brania głosu. Się Spowodowanym do za'

A by i „ dDi “ “ "“ ‘i  «• od
zaszło takiego czy w U coko,lwiek
czv w rządzie  ałL T aJa > czy w państwie czy w rządzie, aby to co było wtedy Dotrze
bue dziś było niepotrzebne. Sam ks C zarto ' 
ryski nietylko w uzasadniąniu wniosku sw e' 
go lecz i dziś dowodził potrzebę adresu do 
Najj. Pana, lecz niezadowolniony z treśei 
w miejsce stawiania poprawek, któreby t r £  
jego ztoiemć mogły jak  sobie pan wniosko­
dawca zyczy, przystępuje do wniosku przei 
acia do porządku dziennego.

J a  jako współwnioskodawca, gdyz «o- 
m o g fem te“ Wni03ek do teg0 Przystąpić nie

Przechodząc do samej treści adresu jak­
kolwiek miałbym przeciwko niektórym źwro 
tom i wyrażeniom nieco do zarzuceni 
chętmebym widział, gdyby niektóre rzeczv 
jaśniej były wyrażone, jednakże z w a ż y S  
ze adres odwołując się na uchwałę 7 u o L  
września 1868 oświadcza że ia J  ' '  Ł  
podstawę i warunek rozwoju i nom^śin — 
kraju, gdy dalej adres odwołuje s ? d ó  1 5  
wy tronowej z 28. grudnia w RaŁ  n 
stwa wypowiedzianej, gdzie monarcha 0b i ! ‘ 
wił życzenie zaspokojenia naszveh „ f Ja_

d * i  ^  w .  ^ z r * y Z rg t ’
ze rząd nietylko tej woli monarszej I n  -I 
D,e uczynił i tych ż ,d ,ń
względni! lecz owszem zamierzonym i n ~ 
skiem o bezpośrednich wyborach chce naru 
szyć konstytucyjne prawa kraju, gdv 
me wspomniano o elaboracie, k tó W n  a ■ 
sobie nie życzy, i który wraz z d o d a tk S ?  
finansowym jest wymyślony na to, aby 
zrujnować — widzę się spowodowanym 
sować za adresem, zastrzegając sobie jedy­
nie głos do punktu 6., do którego zamie­
rzam postawić poprawkę.

P . K r z e c z u n o w i c z .  Ja k ą ?
P. W e s o ł o  w sk i. Ponieważ tam  wi­

dzę niejasność w słowach „domysły i 0i)a. 
wy“ przeto chciałbym wnieść, aby p0 tycli 
słowach dodać „o naruszenie praw konstvhi 
cyjnych.1* ^
,7 S k  rz y  ń s  k i :  Na wycieczkę szan n 
Zyblikiewicza nie odpowiadałbym, gdyż ońi 
ra się ona na słowach których nie wypowie' 
działem. Ale ponieważ jest w niej żrohin 
interpretacja słów moich taka, która, gdyht 
była sprawiedliwą, byłaby rzeczywiście ubB 
zającą dla Wysokiej Izby, więc z uszi 
nowama, jakie mam dla niej, zmuszonv i 
stem mu odpowiedzieć. Nie mówiłem m g d l 
Blepszego", tylko „podług mego zapatryw ? 
ma odpowiedniejszego“. Jeżeli p. Zyblfkio* 
wicz ma takie wyobrażenie, że moje zapatrv" 
wania są najlepsze, a sejm jeżeli ich nfe po- 
dziela to błądzi, to ja mu zato bardzo dzie-
Ł h  i ? '  - Drugą uwa^  zrobił, nr 
ktorąbym także me odpowiadał, z tej same
przyczyny, że te słowa, które cytował. 2  
były powiedziane, gdyby nie był ich podniós 
hr. Wodzicki. Nie mówiłem, że autonomji 
jest wynikiem władzy centralnej, bo takieg 
absurdum nie ważyłbym się w tej Izbie pc 
wiedzieć. Ja  mówiłem, ze autonomiczne ciał 
wykonują funkcje państwowe, a państwo a 
władza centralna to zupełnie rzecz inna. Ma­
my państwo centralne w Ameryce, gdzie ad 
m inim um  doprowadzona władza centralna, 
mamy Francję, gdzie ad maccimum dopro­
wadzona władza centralna, mamy państwa, 
gdzie niema konstytucji i państwa, gdzie 
jest konstytucja, i jeżeli co nas kiedyś zgu­
biło, to to, źe idei państwa u na3 nie usza- 
nowauo, lecz to, 00 było jego prawem i jego 
własnością, było przez pojedynczych rozszar­
pane na korzyść pojedynczych, Ż e jtu tę - -



stwowe, to dowodem najlepszym rezi lucja 
której się tak upornie domagamy. My do­
magamy się rządu swego, kompetencji w spra­
wach cywilnych i karnych, a czyż to nie są 
funkcje państwowe? Aby sprawiedliwość była 
sk o n an ą , aby bezpieczeństwo było zape­
wnione, aby dobrobyt Dył rozszerzony, aby 
oświata oyła ustalona, czyż to nie są funk­
cje państwowe. Któż to wypełnia w Amery­
ce? Wypełniają pojedyncze Stany. A kto w 
zcentralizowanej Francji? Wykonują władze 
centralne- w całym kraju. Który system jest 
lepszy, to inna kwestja. Ja pierwszy oświad­
czyłbym się zu wykonaniem przez władze 
autonomiczne, ale o tem mowy nie ma. Nie 
mówiłem co autonomja, a co władze central­
ne, lecz mówiłem o funkcjach do państwa 
należących, za które jest odpowiedzialnem. 
Jeżeli więc jakie ciała autonomiczne mają te 
funkcje, to są za nie odpowiedzialne. Więc 
i my, którzy mamy szkoły, bezpieczeństwo, 
policję, jesteśmy za nie odpowiedzialni, a nie 
czyńmy odpowiedzialnem ministerjum, bo to 
naruszenie idei państwowej. Taka była moja 
myśl, ale nigdy nie twierdziłem, abym uwa­
żał autonomię jako tylko przez władze cen­
tralne nadaną, jakby komisarzowi polecenie. 
Nie chcę się dłużej nad tem zastanawiać. 
Ale ważniejszem niż te wycieczki p Zybli- 
kiewicza jest to, co wniósł p. Czartoryski. 
Ponieważ ja  byłem najgorliwszym popiera- 
czem myśli wniesienia adresu, niech mi bę­
dzie wolno kilka tylko słów o tem powie­
dzieć. Żałuję mocno, że szan. poseł uznał za 
stosowne poprzeć wniosek p. Ławrowskiego. 
Zasady, jakie w swoim wniosku wypowie­
dział, nie będę tykał, nie podzielam tako­
wych, ale j t  szanuję, i wolałbym je widzieć 
w adresie uwydatnione. Ale podnosić tak go­
rąco potrzebę adresu, a potem przechodzić 
nad nim do porządku dziennego, to nie są­
dzę, ażeby się tak stać winno. I dlaczego ? 
dla tej jednej poprawki, którą nam tu prze­
czytał. Ta poprawka przemawia do serca ka­
żdego, któżby nie chciał miłości i zgody? 
Już 1800 lat temu, jak Chrystus miłości nas 
nauczał, a 1800 lat mija i ciągle się z sobą 
kłócimy, i wątpię, ażeby słowa p. Czartory­
skiego większy skutek osiągnęły niż słowa 
Zbawiciela przed 1800 laty wypowiedziane, 
bo my się wszędzie kłócimy; byle' tylko ta 
walka była rzetelną i uczciwą a nie podstę­
pna lecz wiodąca do prawych celów, a zre­
sztą i ci, utórych nam tak kochać każe ks. 
Czartoryski, ci także zapoznali albo zapo­
mnieli o tym chrześciańskim obowiązku mi­
łości, i gdy tię przeszłego roku upominali o 
prawa, to odpowiedzieli tak : „Najjaśniejszy
Panie, uznaj nasze p r a w a  a uwzględnij r o- 
s z c z e n i a  innych krajów. „Otóż my tosamo 
możemy powiedzieć: „uznaj nasze prawa a u 
'oszczenia tamtych uwzględnij. '1 My słusznie 
postępujemy, my o tamtych prawach mówić 
nie będziemy, bo nie do nas sąd o nich na­
leży.

Kto tutaj uzyskać może, nie wiem, ale 
tracić nikt nic nie może, owszem ułatwili­

byśmy tym sposobem zwycięstwo, gdybyśmy 
vięc nawet tego ustępu przez ks. Czartory­
skiego zaproponowanego nie umieścili, to je- 
zcze by nam nikt zarzucić nie mógł, źe my 
ia dobro innych ludów, obojętni, dziś wno- 
,ząc tę poprawkę.

"Wtenczas może jako tako takie wyobia- 
enie mogło mieć miejsce, ale wtenczas wi­
ta za te nieporozumienia braterskie nie na 

nas, ale na ks. Czartoryskiego spadną.
P. Ł a w r o w s k i .  Praw da, źe Czechy 

■V owych artykułach toje wskazywały, ałe 
ny majut słusznost, poneźo ony majut swoji 

,.rawa historycznyi. Otźe tyi prawa nazwały 
swoimy prawamy. Szczo do inszych artyku- 
iw i narodiw, to tylko wskazały, że tamtyi 
. per dobyjajut sia. Otźe ne można buło toje 

aa riwni postawyty, dla toho w artykułach 
fundamentalnych czeskich, Czechi żadały aby 
yi swobody roztiahneni buły na wsi kraji.

K o m i s a r z  r z ą d o w y .  Przy dzLiej- 
zej ogólnej dyskusji nad adresem do Najj. 
łana podniesiono zarzuty przeciw obecnemu 
ządowi, których z obowiązku mego nie mo- 
,’ę. pominąć milczeniem.

Najgłówniejsze z tych zarzutów były: 
lieprzedstawianie do najw. sankcji ustaw 
irzez Wys. sejm uchwalonych, i niepodawauie 
jowodów niesankcjonowania ustaw; nara­
żenie rozporządzenia cesarskiego z 4. czer­
wca 18611 o zaprowadzeniu języka polskiego 
w urzędach, nareszcie dał się słyszeć takie 
(los zarzucający m inisterstwu, iż jest reak­
cyjne. Otóż co się tyczy przedewszystkiem 
tego ostatniego zarzutu nie wytłumaczył sza­
nowny mówca, w jakim sensie rozumiał; o 
de pod reakcyjnością rozumie się zwykle po- 
jtępywanie i kierunek antiliberalny, to obe- 
mie ministerjum postępowaniem swojem nie 
lsprawiedliwia podobnego zarzutu, muszę 
irzeto takowy stanowczo odeprzeć.

Co do niesankcjonowania ustaw sejmo­
wych, to zarzut uczyniony odnieść się może 
tylko do uchwał sejmowych z ostatniej ka­
dencji; jednakże z uchwalonych na ostatniej 
kadencji 109 projektów do ustaw raczył 
Najjaśniejszy Pan udzielić najwyź. sankcji 
104 ustawom (głosy: „ale jakim “) a między 
terai ustawom ogólnej doniosłości jak np. o 
wyznaczeniu ostatecznego terminu zgłosze­
nia słuźebmctw podlegających wykupowi na 
mocy ustawy krajowej z 26. kwietnia 1871 
r- i ustawa o nadaniu funduszowi krajowemu 
prawa Uo p o b o r u m y t a  na wszystkich dro­
gach łojowych. Nie sankcjonowano zaś tyl­
ko 2 uitawy o ochronie ptaków i o zapro­
wadzeniu ksiąg hipotecznych.

Pierwszej z tych odmówiono sankcji po­
nieważ wymierzenie kar za przestępstwa tej 
ustawy przyznano gmin„n. Pw
kresie i nałożono obowiązek na ,rgana bez­
pieczeństwa, aby o wypnukach przekroczenia 
donosiły przełożonym gmin lub obszarów 
dworskich lub tez Wydziałowi powiatowemu. 
Postanowienia te sprzeciwiają się ustawie 
gminnej czyli zasadzie przyjętej w tej usta­
wie źe wymierzenie podobnych kar urząd 
gminny wykonuje tylko w przekazanym za­
kresie i źe rekurs od takich orzeczeń idzie 
do władz rządowych, więc z zasadniczych po­
wodów nie sankcjonowano tej ustawy

Projekta do ustawy o księgach hipo­
tecznych me sankcjonował Najjaśniejszy Pan 
z powodu, źe według projektu miały być 

Jrdeg j -tautowe założone dla okręgów sadó1

obwodowych i wyłącznie przez sądy kolegial­
ne prowadzone. Poniewa; okręgi sądów ko­
legialnych są rozległe, przeto ogólny ruch in­
teresów byłby w uciążliwy sposób utrudnia­
ny, dla większej części ludności byłyby księ­
gi gruntowe prawie niedostępne.

We wszystkich sprawach któreby się w 
sądach powiatowych traktowały a w których 
zachodziłaby potrzeba przejrzenia dla infor­
macji księgi gruntowej, byłyby tak sądy jak 
i strony w nader przykiy sposób ustawicz­
nie utrudzane i wstryinyw&ne.

Głównym ziś powodem niesankcjono­
wania było to , źe sposób postępowania przy 
założeniu ksiąg gruntowych postanowiono w 
projekcie bez uwzględnienia granic, które w 
tej mierze wytknięte są w ustawie państwo­
wej z 25. lipca 1871 r. Powody niecankcjo- 
nowania wspomnianych dwóch ustaw udzielił 
rząd Wydziałowi krajowemu, i jak mam na­
dzieję Wysoka Izba nie odmówi słuszności 
powodów, które stały na przeszkodzie sank­
cjonowaniu tych ustaw. Względem następują­
cych ustaw uchwalonych przez Wysoką Izbę 
nie nastąpiło dotąd najwyższe postanowienie, 
po pierwsze: Co do ustawy o zaprowadzeniu 
języka polskiego na akademii technicznej, 
potem zmian postanowień co do języka w 
szkołach średnich i ludowych nakoui?c co 
do ustawy zawierającej dodatek do ordyna­
cji wyborczej 26. lutego 1861, co do czasu 
w którym postanowienia tej ordynacji prostą 
większością głosów zmienione być mogą. 
Ustawa zaprowadzająca język polski na aka­
demii technicznej nie otrzymała wprawdzie 
dotąd sankcji, jednakże Najjaśniejszy Pan 
najwyźszem postanowieniem jeszcze roku ze­
szłego wydanem rozkazał aby język polski 
na tej akademii bezzwłocznie był zaprowa­
dzony i rzeczywiście jest zaprowadzony język 
polski, o ile siły naukowe starczą.

Ustawa o zmianie postanowień o języku 
w szkołach ludowych i średnich nie otrzy­
mała także dotąd najwyższej sankcji. Jednak­
że sprawa ta  jest w ścisłym związku ze spra­
wą ugodową traKtowaną w wydziale konsty­
tucyjnym Rady państwa a dotąd nie zała­
twioną.

Co się tyczy nakoniec ustawy zawiera­
jącej dodatek do ordynacji wyborczej, to mia­
łem już zaszczyt odpowiedzieć na interpela­
cję pana Chrzanowskiego, wspomnę, źe usta­
wa ta przez ministerjum Najjaśniejszemu 
Panu przedłożoną została, jednakże najwyż­
sze postanowienie dotąd nie nastąpiło

To co powiedziałem o niesankcjonowa- 
nych dotąd projektach do ustaw, zechce Wy­
soka Izba uznać, za odpowiedź na interpe­
lację wniesioną na drugim posiedzeniu przez 
pp. Chrzanowskiego i Czerkawskiego. Oprócz 
tych ustaw żadnych innych niesankcj ono wa- 
nych nie ma.

Co do rzekomego naruszenia postano­
wienia cesarskiego o używaniu języka pol­
skiego w urzędach, to sprawa ta jest przed­
miotem osobnej interpelacji do rządu na którą 
spodziewam się módz wkrótce zadawalniającą 
dać odpowiedź.

Spr. p. K r z e c z u n o w i c z :  Sprawo­
zdawcy zadaniem jest uzupełnić niejako roz­
prawę, dodać i podnieść jeżeli można jakie 
nowe punkta zapatrywania się a także odpo­
wiedzieć na zarzuty w przeciągu uyskusji 
podniesione. Jeden z szanowuych posłów za­
bierając głos powiedział, źe na niektóre za­
rzuty nie odpowiada, ale zwrócił się przede­
wszystkiem do mnie jako sprawozdawcy tak, 
iż nie mogę pozostawić tego bez odpowiedzi, 
jakkolwiek nie zbyt ważnemi mi się zdają 
owe zarzuty, pozostałyby one bowiem na 
komisji i zdawałoby się, źe komisja uznała 
ie za słuszne.

Otóż szanowny poseł miasta Przemyśla, 
zaraz w pierwszym puukcie znaj dnie znaczny 
brak a mianowicie, iż po słowach: „Kraj o- 
czekuje od Najjaśniejszego Pana opieki i 
pomocy* nie następuje tu oznaczenie tych 
słów, do czego opieka, do czego pomoc. Na 
to bym odpowiedział, źe gdybyśmy wszystkie 
zdania nietylko tego adresu ale we wszyst­
kich pismach, we wszystkich parlamentach 
na świecie zaczęli w podobny sposób kryty­
kować, to przy kaźdem zdaniu moglibyśmy 
się zapytać: A na co? A po co? A kiedy ?
A gdzie? Tego wszystkiego w jednem zda­
niu umieścić nie podobna. Do czego opieka 
do czego pomoc, oto do tego co następuje w 
zdaniu 2giem, 3ciem, 4tem i 5tem.

Dalej nie podobało się słowo „uprze­
d z e ń S z a n o wn e mu  posłowi miasta Przemy­
śla zdawało się ono za słabem, innym 
jeduak posłom, których zdanie słyszałem 
prywatnie, zdawało się za mocne, otóż mnie 
się zdaje, że komisja najlepszego użyła wy­
razu, kiedy poszła drogą pośrednią. Mówi 
nam szanowny poseł miasta Przemyśla, aby 
wyraz ten zastąpić wyrazem „wrogo usposo­
biony* czy jakimś podobnym. Otóż nie wiem, 
czy taki wyraz by się podobał w adresie do 
Najjaśniejszego Pana. Nareszcie w 6tyra u- 
stępie znajduje szanowny poseł miasta Prze­
myśla, że nie ma konkluzji; mówi bowiem 
że: „sejm ma prawo wybierania posłów do 
Rady państwa przez Ciebie Najjaśniejszy 
Panie statutem krajowym poręczone. N aru­
szać to prawo, odbierając je sejmowi bez je­
go zezwolenia byłoby to zachwiać wiarę w 
prawo konstytucyjne i podkopałoby podsta­
wę opartego na tych prawach porządku*.

Szanowny poseł miasta Przemyśla chce 
jeszcze inne wyrażenie, otóż my mówimy, że 
to jest podkopaniem porządku. I cóż to zna­
czy, to znaczy oczywiście, kiedy udajemy się 
do Najjaśniejszego Pana, przynajmniej tyle, 
źe tego nie chiemy. Jeżeli nareszcie chciał 
szanowny poseł miasta Przemyśla, aby tu było 
jeszcze pomimo to „Najjaśniejszy Panie nie- 
dopuszczaj*, to mamy dalej ustęp, który mó­
wi, „przekonani głęboko o Twojej sprawiedli­
wości poruczamy Tobie Najjaśniejszy Panie 
prawa i życzenia nasze.* Jakie? oto takie o 
których mówi adres.

Ale moi Panowie, największym zarzutem 
był ten, te jeżeli porównamy oba adresy to 
się okaże, iak gdyby na dwóch antypodach
były pisane. Nic a nic do siebie me są po­
dobne. Muszę to wyznać i zaraz pokażę, gdzie 
jest największa różnica. Oto w przeszłaun ro­
ku pisaliśmy: „Rząd Waszej cesarskiej i kró­
lewskiej Apostolskiej Mości liczyć może na 
szczere i zupełne poparcie nasze. Spodzie-
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przyczyni się do utrwalenia swobód konsty­
tucyjnych i obywatelskich*.

Dalej jeszcze parę ustępów bardzo dla 
rządu przychylnych. W teraźniejszym adresie 
nic tego nie ma. Czy poseł miasta Przemy­
śla chciałby, żebyśmy i teraz, to samo 
wypowiedzieli.

Nie można zarzucić źe zawiniliśmy, pi­
sząc inny adres w tym roku jak w przeszłym.

Dyskusye są komentarzem do wszelkich 
aktów parlamentarnych. Jeżeli błędne zdanie 
gdzieś się w dyskusji pojawi, niemożna go 
zostawić bez odpowiedzi, chociażby to było 
zdanie teoretyczne. Odpowiedzieli już posło­
wie, zdaje mi się, że poseł Henryk Wodzicki 
p. Skrzyńskiemu na jego zdanie a pan Skrzyń­
ski jeszcze bardziej zdanie te poparł Za­
prawdę panowie, słyszeliście panowie, że p. 
Skrzyński powiedział, źe kraj pełniłby funkcję 
państwowe, otrzymując cokolwiek z tego, co 
żąda a nawet pełni je już teraz w tym szczu­
płym, jaki ma zakresie. Zdawałoby się tedy, 
źe my przystajemy na taką doktrynę, źe 
wszystka władza od państwa pochodzi, a da­
lej słyszeliśmy, żc państwo deleguje te funkcje 
krajowe, a nareszcie słyszeliśmy że w Ame­
ryce kraje pełnią funkcje państwowe. Ależ 
przepraszam Panować, kraje pełnią tam funkcje 
krajowi i oddają państwu to, co potrzeba dla 
niego, dla całości.

(Z y b l i k i e w i c z. Tak jest).
Przewróćcie panowie tę doktrynę, a 

wtedy sprawa okaże się inaczej. Wygląda to 
toS_ wtedy na Ludwika 14go i L’etat c’est 
moi, i Bismarka, który chce wszystko gar­
nąć pod państwowe mnkeye. Takiej dotkryny 
bez odparcia zostawić nie można. Szanowni 
Panowie! Wszyscy z z największą uwagą słu­
chaliśmy mów jednych, jakie były zasadnicze 
przeciw stanowisku^ zajętemu w adresie, i 
słusznie wszyscy, którzy za adresem przema­
wiali, podnosili tu to znaczenie mowy ks. Czar­
toryskiego i ks. Kaczaiy Otóż szau. pano- 
w ie książę Czartoryski postawił poprawkę 
do adresu. Muszę panom powiedzieć, że w 
komisji agitowała się podobna poprawca, i 
nie widzieliśmy przeciwko tej poprawce u- 
przedzenia w komisji; jedynie tylko ten błąd, 
że dziś zdawał się podobny frazes w adresie 
nie na czasie. Dziś nawiązując adres na o- 
statnią mowę tronową, gdzie rzecz jest o Ga­
licji, dziś dobrze jest, gdybyśmy takiego wy­
rażenia w adres nie wkładali, i jedynie to 
był powód nieumieszczenia tego. Niech pa­
nowie raczą nie zapatrywać się jako pizeci- 
wnicy adresowi na to opuszczenie; nie raczcie 
mówić, że przez to opuszczenie zapieramy 
się tego, cośmy przeszłego roku powiedzieli. 
Przecież manifestacyj tego sejmu, który nie 
został nowym odświeżony wyborem, a w tym 
samym, co przeszłego roku znajduje się sta­
nie, nie można oderwać jednych od drugich, 
out jedne drugim służą i uzupełniają,

Tej myśli, wyrażonej w adresie prze­
szłego roku, nie zapieramy się, ani nie ma­
my przyczyny się zapierać, ale powiarzać ją  
teraz zdawało się zbytecznem, tem bardziej 
byłoby to powtórzenie zbytecznem po mowie 
ks. Czartoryskiego, po motywach, jakie on 
przytoczył. Książę Czartoryski zarzucił dele­
gacji, nie powiem delegacji, ale sejmowi, źe 
niema zasad, niema programu. Słu-sznio mu 
odpowiedział p. Grocholską; że mu się zdaje,
iż ro nie jest słuszny zarzut, tylno zarzut 
taki, iż zasad tych, które p. Czartoryski ma, 
sejm i delegacja nic uzuaje.

Ale proszę panów, program p. Czarto­
ryskiego dąży do powszechnej zgody z wszyst- 
kierai ludam i krajami Gdy ta zgoda a 
mowie tronowej była zapowiedziana, gdy tej 
zgody była jakaś nadzieja, chociaż już wte­
dy błaha, mogliśmy po witać tę zgodę i po­
dawać rękę do jej zawarcia. Tymczasem gdy 
już się zbliżył moment, wystąpił* inni i słu­
sznie p. Ławrowski powiedział, źe te życze­
nia wypowiedziaue w jednym tylko kraju 
koronnym, były tak sformułowane, iżby za­
stosowanie jednej autonomii krajowej mogło 
być zastosowane do wszystkich, kiedy zna­
czna część prowincyj tego nie wie, i my o 
tem nie wiemy. Pytam się panów, gdzie wasz 
program, który m i zaspokoić życzenia wszyst­
kich krajów i ludów, który może zaspokoić 
je tak, aby legalne reprezentacje tych ludów 
i krajów wypowiedziały, że są już zaspoko­
jone. Może to przyjść lnojem zdaniem, tylko 
przez zamach stanu% Jeżeli przejdziemy na 
tę drogę, wtedy może: ly mówić o takiej po­
wszechnej zgodzie, która jednakże, jestem 
przekonany, jednym się podoba, a drugim me.

Ja  tylko prosiłbym tydi szan. kolegów, 
którzy nam mówią o federacji i powszeennej 
ugodzie, aby raz wystąpili ze swoim sformu­
łowanym pronramem i powiedzieli, jak ta 
powszechna ugoda ma być przyjętą, aby nam 
powiedzieli, czy to ten samorząd i samodziel­
ność, jaka będzie przyznana Galicji, jak m o­
że być przyznaną Czechom a nawet Tyrolo­
wi, czy może być daną i wykonywaną na 
Bukowinie ?

Przecież, jeżeli mówimy o programie, o 
zasadach i celą, niezbędną jest rzeczą, aby­
śmy ten program, te zasady i cel mieli przed 
oczyma. Głębsze i słuszniejsze zarzuty sły­
szeliśmy od p. Kaczały wypowiedziane nie­
tylko przeciw delegacji, ale przeciw sejmowi, 
to jest zarzut, źe popieramy Niemców, któ­
rzy gnębią wszystkie inne narodowości, mię­
dzy innemi Słowian. Nie wiem, w czem p. 
Kaczała tego dopatrzył.

Czy w tym kroku negatywnym, że dele­
gacja nasza pomimo zmiany rządu zawsze 
w Radzie państwa się pokazywała, i że sejm 
dotąd tej delegacji się nie wyparł?

Odpowiedź na to słyszeliście panowie z 
ust p. Grocholskiego. Odpowiedź ta służy 
dla delegacji, posłaliście nas wszystkich ra 
zem, posialiście z żądaniem, i z poleceniem, 
abyśmy tych żądań w drodze konstytucyjnej 
się domagali. Dlatego musieliśmy żądań kra­
ju naszego.bronić tak, jak to droga konsty­
tucyjna nam wskazywała.

Szanowny p. Kaczała powiada: „na tej
drodze, na jakiej wy jesteście, Niemców po­
pieracie — na tej my Rusini z wami się 
ścieramy.11 Ależ ho na nieszczęście słyszeliśmy 
wczoraj czyli dziś rano z ust jednego posła, 
który mówił, źe oni są reprezentantami na­
rodu ruskiego. Jeżeli ten zarzut, który sz. 
p. Kaczała nam zrobił, źe my popieramy 
Niemców, jeżeli go nam zrobił, powinien był

ten zarzut rozciągnąć nie na tych, którzy Niem­
ców negatywnie popierają, ale ten zarzut po­
winien był zwrócić przeciw tym, którzy po­
zytywnie tych Niemców popierają, którzy za 
każdym krokiem robią coś przyjemnego tym 
Niemcom (Brawo.) Jeśli sz. mówca, który 
ładnie się odezwał doprowadzi tamtych na 
inną drogę, wtedy niech przyjdzie do nas, 
a może mu się uda nas na inną energiczniejszą 
drogę zwrócić (Brawo). Otoż ci posłowie, któ­
rzy występująjakore prezentanci narodu ruskie­
go —  powiedzieli namsamodz ie luość  kraju 
jest niepotrzebną. Trudności, na które ta sa­
modzielność napotyka — są sprawiedliwemi 
ho te trudności są właśnie potrzebą kraju.11 
Żal mi bardzo, źe panowie posłowie, kiórzy 
w przeszłym roKu za naszym adresem weto­
wali, a właśnie są to p. Ławrowski i Ka­
czała — tego roku nie chcą głosować i iu- 
ną drogą idą i źe przytoczyli nawet za po­
wód takiego postępowania, że oni samo- 
dzieluości odiębnej dla kraju naszego sobie 
nie życzą. Bo chcą aby kraj nasz otrzymał 
taką samodzielność, jaką otrzymałyby wszystkie 
inne kraje.

Zaprawdę! gdybym meznał szan tych 
posłów, mniemałbym, źe oni są tego zdania, 
iż tej samodzielności nam nie potrzeba. Bo 
zaprawdę w obecnych okolicznościach mówić
0 taniej ugodzie powszechnej, wiodącej do 
zaspokojenia poirzeb wszystkich krajów i lu­
dów w skład państwa wchodzących — jest 
próżnością Albowiem każdy z nas przyzna, 
że w obec teraźniejszych okoliczności zupeł­
nie to jest niemożliwera. Czyliź sz. poseł, 
jeśli tę samodzielność dla Galicji otrzymamy 
— w tem upatruje zaporę dia Galicji.

Słusznie jeden z posłów potępił zarzut 
czerpany niejako ze zdania ministra a na­
wet, jeśli dobrze zrozumiałem słowo jednego 
posła, to powiedział on, źe gdyby miał być 
ministrem spraw wewnętrznych, to niedałby 
samodzielności dla Galicji i to samo zrobiłby, 
gdyby był ministrem spraw zewnętrznych. 
To naturalnie jeszcze więcej nas powoduje, 
źe mulimy głosować przeciw jego zdaniu.

Słusznie poseł Grocholski podniósł, że 
lepiej zostawmy sprawy zagraniczne mini­
strowi, i źe nie potrzebujemy tutaj, stawać 
w jego obronie przeciw zagranicy.

Potrzeba rozszerzenia autonomii zanad­
to mało była specyalnie rozbieraną i jej ko­
nieczności mało dowodziliśmy. Ale prawda, 
pocóź dowodzić, kiedy tyle dowodów samych 
się przed oczy nasuwa. Pocóż dowodzić, kie­
dy ustawy w Radzie państwa wychodzące, są 
dla nas niestosowne, szkodę nam przynoszą­
ce, kiedy widzimy, że innych ustaw potrze­
bujemy, źe my żadnej reorganizacji w sądach
1 w ustawie wyborczej dla sejmu, do­
konać nie możemy, kiedy widzimy, źe każdy 
przedmiot ważniejszy, który chcielibyśmy u- 
regulować po części tylko do naszej kompe­
tencji należy, a z drugiej strony starają się 
nam tę kompetencję zaprzeczyć i przeszka­
dzają zrobić to dla kraju, Co zrobić wypada. 
Stwierdza to w sposób niewątpliwy nawet 
najświeższe odezwanie się komisarza rządo­
wego. Powiedział on, że ustawa o języku 
wykładowym na technice nie została sankcjo­
nowaną, ale że rozporządzenie rządowe rzecz 
tę załatwi. Wprawdzie możemy mu być za
to wdzięczni alo nam się zdawało, iż podług
ustaw grudniowych rzecz ta do naszego u- 
stawodawstwa należy. Tymczasem pokazało 
się, źe tak nie jest.

Zmiana pod względem języka wykłado­
wego w szkole, czyli raczej ustawy o zmia­
nie była drugą, o której wspomniał komi­
sarz rządowy. Rząd mniema, żc jest ona ze 
sprawą ugodową ściśle związaną.

Jaki ona ma związek ze sprawą ugodo­
wą, tego rzeczywiście pojąć nie amiem. Co 
do mnie, i mojego osobistego widzenia rze­
czy, muszę raz jeszcze powtórzyć, że ustawy  
grudniowe nic o tem nie mówią, źe język 
w szkole należy do Rady państwa, a więc 
jeżeli nie należy do Rady państwa to należy 
do nas, do ustawodawstwa krajowego.
, Dalej słyszeliśmy, źe ustawa bardzo wa­
żna i potrzebna to jes t: ustawa o księgach 
hipoteteczuych nie została sankcjonowaną. 
A powód tego jaki ? Pierwszy, źe ustawa 
nasza żąda, aby księgi hipoteczne były pro­
wadzone w sądach obwodowych, czyli kole­
gialnych. Myśmy to uchwalili, znając nasze 
stosunki, myśmy to uchwalili' dlatego, źe 
chcemy aby tak ważna rzecz jak księgi hi- 
puteczne, była prowadzoną przez sądy, które 
dają nam co do sumiennego prowadzenia zu­
pełną rękojmię i gwarancję. Nie sankcjonu­
ją tej ustawy uie zuając naszych stosunków 
i nie chcą iść za naszem zdaniem. Dla cze­
go? dlatego bo tam „draussen* jest inaczej, 
a oni potrzebują „Reichseinheit". (Wesołość). 
Widzę posła krakowskiego, który się śmiał, 
ale czuł on dobrze, co to jest owa Reichs- 
einheit, kiedy zabrano Kraków i zmieniono 
sądv pokojowe, i procedurę sądową, która 
tak ślicznie i szybko działała, i zaprowadzo­
no inne powoli fungujące sądy; ale to się 
stać musiało bo tego wymagała ich Reichs- 
einheit. (Brawo.)

Ale wrócę do komisji hipotecznej. Sposób 
postępowania przy założeniu ksiąg był przepi­
sany ustawą, i projekt się niezgadza z grani­
cami ustawy powszeehnei państwowej. Ależ 
panowie, ustawa grudniowa mówi, że do nas ' 
należy urządzenie ksiąg hipotecznych bez 
względu na co innego. Pytam się panowie, 
zkądże powstały te granice? Oto ztąd, źe, tu 
ustawa grudniowa jest cała na papierze, że 
wszystko co nam przyznano, jest tylko, nie- 
wiem jakiegu użyć wyrazu parlamentarnego, 
jest mydleniem oczów. A jednak w Izbie niż­
szej, i w Izbie wyższej Rady państwa, czy­
taliście mowy doktorów, prolesorów, a na­
wet poetów, że iuź suma autonomii jest tak 
wielką, iż jej rozszerzyć niepodobna.

Czego nam potrzeba w kraju? a co zro­
bić niemożemy? Organizacja sądów. Spytaj­
my włościan, których spory o kilka reńskich 
wiecznie się prowadzą rok dwa i trzy lata, 
którzy się rujnują na sporach. Chcielibyśmy 
załatwić to, chcielibyśmy tak, zdaje mi się, 
że w tamtej połowie monarchii są już nawet 
podobne sądy, sądy obieialne działające przed 
opinją publiczną bez apelacji podobne spory 
rozstrzygające. Niewolno ! to nie w naszej 
kompetencji, a to co oni dadzą będzie nie­
stosowne dla nas. Już mamy tego dowody. 

. . .  . . . . . . .  . .

ne, rozbieraliśmy tę rzecz w sejmie i znale­
źliśmy, że jest w naszym kraju do niczego. 
Dziś gdy przy tym elaboracie dyskutowano 
nad tą sprawą powiedziano: sądy pokoju wam 
damy. ale niewolno wam zakresu działania 
dla tych sądów pisać.

A nadto powiedziano, źe w „Grundge- 
setzbuch* przez doktorów i profesorów napi­
sanym stoi, źe sędziowska władza musi być 
od administracyjnej oddzielona, że każdy sę­
dzia jest nietykalny, więctaki sędzia uie może 
być obieralnym. Wiemy czem jest nasze u- 
stawodawstwo karne. Słyszeliście już jednego 
posła w tej sprawie. I  moi wyborcy, gdy 
mię wybierali, zeszli się razem i pierwsza 
prośba od nich do mnie była: Podatki cięż­
kie, ale zapłacimy. pracować trzeba, praco­
wać będziemy, tylko ochroń nas od złodziei.

A czy my ich ochronimy, kiedy do nas 
ustawodawstwo nie należy, kiedy ustawa kar­
na jest taka, ze ani karze, ani poprawna. 
Pod panowaniem takiego ustawodawstwa Kar­
nego, złodziej, gdy wróci po odsiedzeniu ka­
ry, jest postrachem dla ludności; każdy go 
się boi, nikt nie zdradzi, jeżeli ukradł, rzad­
ko się znajdzie, któryby go złapał i odsta­
wił, tylko muszą się godzić. Wójt się boi, 
ażeby go nie spalił, a złodziej się nie boi 
źe się dostanie do aresztu, bo on tam już 
przedtem Siedział, i podług swego zdania 
kary nie odsiedział. Ztąd mamy owe przy­
sadki sprawiedliwości ludu,  gdzie ter. lud 
bojąc się złodziei, widząc, źe gdy wyjdzie 
mścić się będzie, widząc z drugiej strony, że 
kara ich niedosięga, zniecierpliwiony sam 
karze, ale karze w sposób barbarzyński. 
Tak gdzie tkniemy, wszędzie trzeba popra­
wiać i dla tej poprawy właśnie potrzeba u 
stawodawczej władzy, putrzeba gwarancji, że 
nasze ustawy przez rząd, który będzie obo­
wiązany iść zgodnie z sejmem, będą wyko­
nywane. Wobec tego żałować mi tylko przy­
chodzi, że są posłowie między nami, którzy 
nie widzą potrzeby, a przynajmniej nie czują 
nagłości tej sprawy, to  nas odsyłają do po­
wszechnej ugody. Otóż to jeden z kardynal­
nych punktów dotkniętych w adiesie, a po­
mimo wszystkich zarzutów, dotknięty dosta­
tecznie, powtórzenie żądań naszych wyrażo­
nych w uchwale w r. 1868. |

Niektórzy posłowie znajdują potrzebę 
dotknięcia elaboratu, który nie byt przedło­
żony sejmowi. Mojem zdaniem to miejsca tu 
mieć nie powinno, albowiem na to co sej­
mowi urzędownie udzielonem nie zostało, 
sejm niema prawa urzędownie odpowiadać 
Przyznam się panom, że nawet dyskusję pro­
wadzić nad temi poszczególneini punkta­
mi nie wiele się nam przyda. Wiemy, że w 
każdym punkcie tak zwanego elaboratu są 
restrykcje takie, które ten punkt osłabiają, 
iak jak, jeżeli panowie sobie przypomniecie, 
każdy punkt grudniowej konstytucji konce- 
duiący coś jaKiemukolwiek krajowi jest o- 
słabiony interpretacjami, i możemy naprzód 
wiedzieć, że każdy punkt  z zastrzeżeniami 
będzie zawsze przeciwko nam tłómaczony i 
bardzo raało nam się zostanie.

Najszkodliwszy punkt podniósł dziś p. 
Skrzyński, punkt ugody finansowej. Ale bo 
to jest szczególna rzecz, źe ci panowie każą 
nam płacić za tę autonomię, którą my ż ą ­
damy, a żądamy dlatego jedynie, abyśmy 
mogli urządzić się podług naszych stosun­
ków, urządzić się tak, aby nasze siły mate­
rialne wzrosły, abyśmy mieli więcej” sił do 
udziału w podatkach państwowych. Mówią 
nam, że bardzo mało teraz płacimy. Moi pa­
nowie męczyłbym was daremnie, gdybym się 
stara! Imać to powiedzenie, lecz w tej spra­
wie kilkakrotnie już mówiłem pisałem i dru­
kowałem i mógłbym udowodnić, że to je3t 
nieprawdą, że my w stosunku do zamożno­
ści naszej i sił podatkowych płacimy więcej 
a nie mniej. Drugim kardynalnym punktem 
obok rezolucji w naszym adresie są bezpO- 
średuie wybory. Istotnie obecue nasze poło­
żenie wskazuje nam, iż to punkt najwyra­
źniejszy. Niebezpieczeństwo grożące starajmy 
się uniknąć, więc i ten punkt jest najwięcej 
stanowczo postawiony.

Jest to rzeczą szczególną, że gdy dauo 
konstytucję w r. 1861 już wtedy były pew­
ne czynności rządu, które jawnie tłumaczyły, 
że nad każdą uchwałą mandatu czy to je­
dnego posła czy więcej tylko sejm ma do 
rozstrzygania. Tymczasem jużNothwahlgesetz 
jak panowie wiecie zrobił wyłom w tych
prawach sejmu. Poszedł on już dalej jak 
statut lutowy. Przyznał on prawo żądania 
wyborów bezpośreduich w przypadkach in­
nych niż to stanowi ustawa Gdy w r. 1867 
dyskutowano w Radzie państwa wtedy Wy­
dział konstytucyjny, który przedstaw'! w tyńi 
względzie referat najwyraźniej powiedział, źe 
nie wolno Radzie państwa uchwalać bezpo­
średnich wyborów, bo to jest prawem sejmu 
statutem zagwaiantowanem. To oświadczyli 
koryfeusze niemieccy, Herbst i Rechbauer i 
sprawozdawca Kaiser, który tak siluych wy­
razów użył, że zdawałoby mi się, iż są one 
nieparlamentarne, jednakie jeżeli on je  po­
wiedział, więc niech i mnie wolno będzie je 
powtórzyć, powiedział on, że to byłoby eska- 
motowaniera sejmów Jest to jego własny
wyraz.

To było w roku 1867. W roku 1860, 
gdy dyskutowano w Radzie państwa nad u- 
stawą o przyjmowaniu już w zasadzie bezpo­
średnich wyborów, ówczesny minister spraw 
wewnętrznych, Giskra, powiedział: nie idzie 
tu o pogwałcenie statutów krajowych, nikt 
o tem nie myśli, idzie tu jedynie o danie 
normy zarządzenia bezpośrednich wyborów 
na przypadek w statutach już przewidziany, 
na przypadek, gdyby sejm wyborów odmó­
wił. Takie było zapatrywanie w roku 1869. 
W pismach i w parlamencie spotykaliśmy się 
już ,z  innemi zapatrywaniami, a ztąd wnio­
sek, że i w Austrji brała górę zasada, źe 
siła przed prawem. Wobec tego słusznie 
jest, iż do Najjaśniejszego Pana cię udajemy 
o pomoc i opiekę, bo gdzieindziej jej znaleźć 
nie możemy. Widzimy, źe juz teraźniejszy 
stan parlamentarny w Austrji przyprowadza 
do tego, że znaczna część posłow uo Rady 
państwa nie chce iść.

Mówią nam o parlamencie, ale jestto, 
abym użył charakterystycznego niemieckie­
go wyrazu, prawdziwy „Rumpfparkment*. To



żna nawet wiedzieć dokąd idziemy, bo przejść 
żadnych niema W tej chwili, jak mówię, je­
dyna korona może zachować prawa przez
siebie nadane i poręczone.

Nie mogę jeszcze przenieść na sonie, 
bym tym panom me odpowiedział na ich u- 
silne dążenia do bezpośrednich wyborow na­
wet wbrew woli sejmu, a więc dążenia zła­
mania konstytucji do zamachu stanu. Czyż 
nie Widzą że dążą wprost do reakcji, bo je­
żeli istotnie taldem postępowaniem wzmoże
sie bierna opozycja w państwie, jeżeli pi<^j 
dzie do tego, że stronnictwo mniejszości bę­
dzie panować niejako aosolutnie, coż nare- 
Ł K  nie poczną? Zapytają czy 
nielepiej rząd absolutny monarchiczny, niż 
r7ad absolutny takich panów/

Wszystkie mowy, które dziś słyszałem, 
dobitnie wykazują, że każdy ma dwa punkta, 
około których dziś opierać się musimy -  sa­
modzielność kraju i protest przeciw bezpo­
średnim wyborom są one w adresie wyrażone. 
Wszystkie zarzuty, które słyszałem, nic me 
znaczą wobec tej głównej przewodniczącej 
myśli, i dlatego, szanowni panowie, ponie­
waż tę  myśl tu jasno i dobitnie wyrażoną 
widzicie, raczcie za tym adresem głosować 

Wniosek p. Ławrowskiego (przejście do 
porządku dziennego) w głosowaniu upadł. 
Liczba głosów, które się za mm oświadczyły 
nie dochodziła dsiesięciu, •

Po odrzuceniu porządku dziennego p 
seł W o l a ń s k i  wnosi przyjęsie od razu e»

° l0C Przeciw temu wnioskowi przemawia p- 
Kamiński, sprawozdawca p. Krzeczuno ,

razach P«PieJ*  ^ „ f ^ S k o w a l i ,  na in- 
iąc, że mowcom którzy b . 
nem miejscu obszerniej P c *zartoryskiego 

Przeciw poprawce 
zabiera głos^ ^  ̂^  ^  ^  ^

0 pozwolenie wypowiedzenia kilku słow jako 
przewodniczącemu komisji adresowej. Nieza 
bierałem głosu dotychczas 
avskusii muszę wyrazić zal. ze ks. yzarto 
S S f n i e  został wybranym do komisji adre­
sowej, tam bowiem było pole dla mego, aby 
mógł swój wniosek postawić i bronić, a mo e
1 przeprowadzić. Dziś wniesiona poprawka, 
osobliwie po takiem - przemówieniu, nabrała 
znaczenia zupełnie innego. Wniosek ks. Czar­
toryskiego był postawiony w komisji adreso: 
wej i usunięty jako nieodpowiadający obecnej
sytuacji. .

Odwoływanie się do przyszłorocznego a-
dresu jest teraz zupełnie niewłaściwe, 
szłego roku, kiedyście panowie pisali W , 
byliście przekonani, iż się spotkacie . 
reprezentacją monarchii w Radzie P c0 
że tam będziecie dyskutować . nauTen czas 
was boli i czego sobie życzycie. Roznd_ 
minął. Dzisiejsza sytuacja j e ^ m n -  . i
miętnione stronm ct.a  
poprawka ks. Jerzego CzarC0J  ° 0
ryzowałaby nasz kraj p o n i e k ą d  z__po3tępow ^
nie"myMęj"ale' którego dla nas pod źadoj m 
wzglądem iyczyć ni# moina. To są tory nie- 
bezpieczne i zejście n a  te tory uważam dla 
n a s  za gróine i muszę oświadczyć, że jeże­
l i b y  ta poprawka była przyjętą, ja  co do

sobie t E ó t o e S l i e  myśl,

która Ł P sp o « 4o,™h  4»
dodatku. , x

Piivbvni do komentarza ks. Jerzego
. Czartoryskiego

ta  doń przywiązywał p. Potocki, tj. gdyoyni
ź  ze wszystkiemi wyrażeniami zgadzał, mo­
że bym przez przemowę p. Potoc^ g -e^ ak, 
mojem przekonaniu zachwiany. L  t  ,
ie bie jest. W tej poprawce M  w * ,  
?roźnej teorji, któraby nas mo0ła wy 
la  kolizją, któraby niebezpieczeństwo na k aj 
ściągać mogła. Gdybym to widział, me po­
szedłbym za jego zdaniem. Ale ponieważ 
Jest to postępowanie, ^ y r a W e ^ n ^ z e  prje- 
ionanie, że potrzebą jest, aby wszystkie iu 
dy i kraje były w monarchii zadowolone, w 
.ej doniosłośd nie widzę niebezpieczeństwa wy: 
fikającego z przemowy ks. Czartoryskiego i 
tlatego jak oświadczyłem iż za poprawką gło­
sować będę.

p  L. hr. W o d z i c k i :  Ja także jestem 
w tern przykrem położeniu, że głosowanie 
moje motywować muszę: Poprąwka ks. Czar­
toryskiego odpowiada przekonaniu memu 
izisiejszemu, jako też temu, które zawsze 
wyznawałem, ale motywowanie jakiem ks. 
Czartoryski poprawkę swoją usprawiedliwił, 
noże dojść mojem zdaniem do tej jedynie 
ogicznej konkluzji, że kto jego zdanie po­
dziela, jeżeli chce być konsekwentnym, musi 
lyć przeciw wysłaniu delegacji do Rady pan- 
itwa. Był czas, w którym byłem zdania, że 
to jest droga właściwa — ale nie sądzę, aby 
-miana kierunku sejmu tej doniosłości mogła 
być, w dzisiejszych stosunkach odpowiedną 
ub właściwą, bo przy tak zmiennych warun­
kach, krok podobny miałby zupełnie inne 
'baczenie; co było zbawczem podówczas, 
S  P odstaw iałoby się jako postanowienie 
‘ wrue dorywcze i niebezpieczne jak  ze sta 

owiskiem przez sejm dotyczący zajmowanym 
lle zg°diie i niekonsekwentne. Dlatego za-
itrzegam  si(, ?hociaż będę Słos0" f ™  

i poprawką ks. C zartoryskiego, nie zgadzam  
się  w cale z m otyw am i, jak ieim  w niosek  swoj 
u zasad n ił. ,

Dodatek ks C z a r to r y s k ie g o  poddany pod 
głosowanie upadł. Powstało za mm 28

P° Sł°Z apow iedziane przez ks. A. Sapiehę po­
prawki do ustępu drugiego i trzeciego me 
Przyszły pod głosowanie, co znaczy, ze wnio 
^odaw ca je cofnął. Ustępy te przyjęto bez 
^skusji.

Do ustępu czwartego ks. A. ■
stawia poprawkę żeby zamiast „sprawa 
Ważna dla kraju naszego napotyka na uprze­
d n i a  i trudności," powiedziano „ba me- 
l ^ j a ź u e  usposobienie." Poprawka ta  w gło- 
ltv> i u  upadła. Ustęp przyjęto z poprawką 

,J5tlęzDą hr- Potockiego, zamiast -naDO-

tyka na uprzedzenia"—  „napotyka uprze­
dzenia."Ustęp piąty również bez rozpraw przy­

jęty. Do ustępu szóstegu p. Wesołowski sta­
wia poprawkę, która nie została popartą; 
poprawkę ks. Czartoryskiego, żeby zamiast 
„sejm nasz ma prawo wybierania posłów do 
Bady państwa" powiedzieć „sejmy krajowe
mają prawo itd .“ odrzucono. Ustęp ten , ró- 

..................... —  : nrzyieto w styli-mają prawo hu. UUiducvu». 
wnie jak  końcowy i tytuł przyjęto 
zacji komisji. Słowem cały adres z wyjąt­
kiem jednego „na“ uchwalony został bez
zmiany.Koniec posiedzenia o godzinie trzy 
kwandranse na jedynastą wieczorem.

X III . posiedzenie d. 26 . listopada 1872 r.

Posiedzenie rozpoczęło ««  0

kr t av «  tE #  i  S U k ,  *godzinę. P , p Bartmanski. 
strony rządu obec y P- rozpraw od-

cytano “ 4e‘
stanych do sejma’ 11 sub-

Gmma miasta Jaate » “ ^  buJ„w,

Sokołów , Nisko, R ozw adów  d.o Nadbrzeża.
Gminy Semenów, Małów i Hummska,

| uwolnienie ich od opłaty mytniczej na mo­
ście przez rzekę Seret zaprowadzonej..

Wydział pow:atowy w Tarnobrzegu, w 
przedmiocie zarządzenia wypłaty na grunta 
zabrane w powiecie Tarnobrzeskim pod dro-

gę kTenźWeą wydział, o pożyczkę głodową dla

POW1G m in aT iastrK o łgo0myi, w sprawie ode-

W ,4 p l c S ‘ j2 f, współwłaściciel dóbr Dście- 
zielone! o budowę drogi a Hahcza do Ma-

“aS:eHamkmermuller Leonard. k sieni zako- 
n „n Benedyktynek w Przemyśla, o bez­

procentową pożyczkę 8000 złr. na rozszerze­
nie gmachu szkolnego. . ,

Gmina miasta Sokala, o uchwalenie, ze 
n«tawa drogowa w niczem nie narusza praw 
“miny jej przysługujących i ze koszta utrzy ­
mania dróg gminnych wolno im pokrywać z
dochodów gminy. _

Wydział powiatowy w Sanoku, w spra­
wie zakładania szkół ludowych i uregulowa­
nia płac nauczycieli, .

Wydział powiat, w Taroowie, o uwol­
nienie gminy Błonie i k ilku innych gmin od 
zwrotu zapomogi danej im w r. 184o.

Gmina miasta Rohatyna, o zarządzenie 
budowy drogi z Brzeżan na Rohatyn do

Gnoaw y S a ł  powiat* w Skalacie, w sprawie 
utrzymywania szkół ludowych i uregulowa­
nia płac nauczycieli.

Wydział powiat, w Krośnie, o subwen- 
<‘ję z funduszu kraj. na drogę Kombornia-
Żinigród.

Zdrojkowąka K azim iera w łaścic ie lk a  ż e ń ­
sk iego  pensjonatu w Rzeszowie, o subw encję.

Wydział powiat, w Jąśle, o uznanie 
dróg powiatowych Frysztacko - Strzyźowskiej 
i Warzycko-Lubelskiej za krajowę.

Gmina Trzcianica i inne, o przeniesie­
nie kosztów leczenia ubogich chorych w szp.- 
talach publicznych na fundusz kraJ0^ '

Zwierzchność gminna miasta Złoczowa, 
w sprawie kwaterowania c. k. wojska.

Wydział powiat, w Żywcu, o udzielenie 
zapomogi gminom Ujsoł i Żywiec Sta y
tkiętym klęskami elementarnemu

Tenże wydział, o zaprowadzenie języ a 
polskiego w c. k. urzędach.

Tenże Wydział o zaprowadzenie wetery- 
I nvrzy powiatowych. . . .

Tenże Wydział u uznanie urzędników 
Rad powiatowych za krajowych.

Wydział pow. w Żywcu, aby gminy zdol­
nych pisarzy utrzymywały. . .

Tenże Wydział o zabezpieczenie mająt­
ków naczelników gmin od ognia.

" U

f o S ™  s y ę t J  ° « ^  d°mi 
ska
opodatkow aniu  czlonkow zwierze

^ ^ W y d z ia ł  powiatowy w Żywcu o zmianę 

ustav^^<hov^- ze^ e^gP̂  kosztów

leczen ia  ubogich cho y . 
w szechnych b a fu n d u sz  na utrzy-

T enze Wydział u » . „minneJ w
m anie d r ó g  pow iatow yc pow iatow ych
U jsołach  tudziez o  uananie a r  .Spiietrasińskiej 
M iędzybrodzkiej, Potchorsk  J 
za drogi krajow e. M;e lcu o subwen-Wydział powiatowy w M.Gc towej
cję 15.000 złr. na budowę dro0i p
Mielecko Radomyskiej. zapomogę

Tenże Wydział o bezzwrotną zapo
głodową 90.000 złr. dla 
powiatu lub w razie niemoźebności o pozy
czkę bezprocentową. . ł r-,r„y„;

D aszfaiewicze Jm , Marcin . 
włościanie z Chrząstowa o zapo

Przyłęcka Aurela, wdową po śp- Stani 
sławie Przyłęckim, byłym sekretar 
rzystwa agronomicznego we Lwowie, o je
razowe wsparcie.

Poseł ks. Józef Zawadowski, ktorego 
wybór na poprzedniem posiedzeniu został 
sprawdzony, składa przyrzeczenie w ręce mar-

Poseł C z a j k o w s k i  imieniem komisji 
petycyjnej wylicza petycje przez tęż ko 
misję poodstępywane specjalnym komisjom. 

Poseł S D ł a w i ń s k i  jako sprawozdawca

. komisji prawniczej wnosi ustąwę zawierającą 
postanowienia na wypadek, gdy poseł na 
sejm ulęgme kondemnacji sądowej lub zo­
staje pod śledztwem karnem Ustawę tę przy­
jęto bez rozpraw według stylizacji komisji, 
bardzo mało różniącej s ię 'o d  przedłożenia 
rządowego, z małą poprawką stylistyczną hr.
St. Tarnowskiego.

Komisja petycyjna (sprawozdawca p. 
Golejewski) zdaje sprawę z załatwionych pe­
tycji, a mianowicie:

1. Towarzystwo opieki narodowej o u- 
dzielenia subwencji: uchwalono 1000 złr.

2 Gminy Trościanice o n a d a n ia  prawa 
bezpłatnego poboru surowicy 26 zfnd*3 si°" 
nego na jej terytorjum się znajdującego.
Przyzwolono.

3- Wydziału po w w Żywcu o zapobie­
żenie szerzącego się pijaństwa. Odstąpiono 
władzom rządowym.

, , 4- p - Nikodema Salwickiego, b. kasjera 
zakładu podrzutków we Lwowie o udzielenie 
odprawy oraz remuneracji za nadzwyczajne 
czynności w sprawie zakładu. Przyjęto wnio­
sek przejścia do porządku dziennego.

5- Marji Tomaszewskiej, wdowy po woź­
nym szpitala głównego we Lwowie o pod­
wyższenie prowizji. Przyzwolono.

Poseł Ag o p s o w ic z zdaje sprawę z 
ustawy nadającej miastu Brodom prawo ko­
stkow ego. Ustawę t,e przyjęto bez dyskusji. 
Poseł Henryk hr. W o d z i c k i  co do formal­
nego traktowania petycyj wnosi, aby w po­
rządku dziennym posiedzeń wymieniono któ­
re petycje mają przyjść pod obrady, żeby
Izba nie była zm uszohą d o  uchwalania ustaw
bez przygotowania. . , .

. .  Poseł G r o c h o l s k i  proponuje, zeby 
spis petycyj mających przyjść pod obrady do­
łączono do porządku dziennego tak. jak się 
to praktykuje w Radzie państwa w Wiedniu 

Po przemówieniu jeszcze w 'tej ®Pr,aJ ie 
ks. Szaszkiewicza i powtórnie hr. W odec­
kiego wniosek tego ostatniego przyjęto.

XT~ ------  ’■ • • — «  znaidowaŃaWpór7okiuteg0 ostatniego ł»<vJV~ . 
jeszcza usta dziennym znajdowała się 
sp ra w o zd a n i^  dro«owa. Ponieważ jednak 
m ajer) dom  misJi (sprawozdawca p Kirch- 
słom, a 2 P r °  Przed dniem doręczono po- 
wieczór 0flit°T°du długich posiedzeń rano i
oa wniosek icb flie było ffl0ŹDa> W1’ęc 
sprawę (i0 „ P‘ Grocholskiego odroczono tę
odbędzie d ^ ^ P n e g o  posiedzenia, które się 

*7 . listopada o godz. 1 1 . rano.

XIV. posiedzenie d. 27. listopada 1872 r.

Początek o godzinie U- min- 1,°- Prze‘ 
wodniczy marszałek ks. Sapieha, komisarz
rządowy p. Bartmański. naste-

p o przyjęciu protokołu odczytano nastę

Pny Wydział^ 1 ‘ • fnWv w Brzeżanach w  
przedmiocie budowj^ drogi z Brzeżan na Ro­
hatyn do Chodorowa. Zwierzchność .g1111̂  
w Podhajcach w sprawie uregulow ania szkół 
ludowych i dotacii dla nauczycieli. Boczula 
Frauciszek, naczeln ik  g"1*11)' s °kolnik o z a ­
pomogę d la  pogorzelców  gminy. Zwierzchność
gminna TTuńsza i W aJŁ a. d uznanie uiu&t 
Rzeszów-Kolbuszowa, Majdan-Tarnobrzeg za 
krajową. Zbór izraelicki w Kołomyi przystę­
puje do petycji podanej przez lwowski zbor 
izraelicki o przedmiocie funduszów szkol­
nych. Zbór izraelicki w Haliczu w sprawie 
funduszów szkolnych jak  wyżej. Zbór izraeli­
cki w Mościskach w sprawie funduszów szkol­
nych jak wyżej: Zbór izraelicki w Rzeszowie 
w przedmiocie funduszów szkolnych jak wy- 
żej. Zbór izraelicki w Brodach w przedmio­
cie funduszów szkolnych j ak wyżej. Zbór 
izraelitów w Samborze w przedmiocie fundu­
szów szkolnych jak wyżei Zwierzchność 

„  iUonn.st.pr7vaU...,u i '.  zakła-

a) z trzech arcybiskupów lwowskich, 
Ibiskupa krakowskiego, dwóch biskupów prze- 
.mysuich, biskupa tarnowskiego i biskupa 
stanisławowskiego, a względnie aż do jego 
instalacji, z gr. kat. sufragana lwowskiego, 
w razie wakującej stolicy arcybiskupiej lub 
biskupiej administrator dyecezji jest człon­
kiem sejmu,

b) z rektorów uniwersytetu lwowskiego
i krakowskiego,

c) z 153 posłów wybranych, jako to :
1) z 44 posłów z klasy wielkich posia­

daczy gruntowych,
1 2) z 35 posłów z miast w ustawie wy­

borczej wymienionych, oraz izb handlowych
i przemysłowych,

3) z 74 posłów reszty gmin królestwa 
Galicji i Lodoinerji i w. ks. Krakowskiego.

Art. II. Ustawa niniejsza wchodzi w 
wykonanie przy pierwszych po jej ogłoszeniu 
powszechnych wyborach posłów do sejmu.

At t. III. Wykonanie tej ustawy polecam 
Mojemu ministrowi spraw wewnętrznych.

II. U s t a w a
z d n ia ..............

dla królestwa Galicji, Lodomerji i w. 
ks. Krakowskiego, zmieniająca §§. 2 i 3 u- 
stawy krajowej ordynacji wyborczej z d. 26.
lutego 1861 r.

Zgodnie z uchwałą sejmu naszego kró­
lestwa Galicji i Lodomerji i W. ks. krakow­
skiego stanowimy co następuje:

Art. I. Znoszą się postanowienia §§. 2 
i 3 krajowej ordynacji wyborczej z d. 26 
lutego 1861 roku w ich teraźniejszej osno­
wie i takowe mają brzmieć jak następuje:

§. 2. Dla wyboru posłów z miast tw o­
rzą miasta:

Lwów, Kr.ików, Przemyśl, Stanisławów, 
Tarnopol, Brody, Jarosław, Drohobycz, Biała, 
Nowy Sącz, Tarnów, Rzeszów, Sambor,
Stryj Kołomyja, Śniatyn, Grodek, Buczą cz, 
Tyśmienica, Brzeżany, Bochnia, Złoczów, 

każde jeden okręg wyborczy i są zara­
zem miejscami wyboru.

3) Lwów wybiera siedmiu, Kraków pię­
ciu posłów, a każde inne miasto z wymie­
nionych w §. 2 wybiera jednego posła. 
Wszyscy do wyboru uprawnieni w każdem 
mieście tworzą jedno ciało wyborcze.

Art. II. Ustawa niniejsza wchodzi w 
wykonanie przy pierwszych po jej ogłoszeniu
wyborach do sejmu.

Wykonanie tej ustawy polecam mojemu 
ministrowi spraw wewnętrznych.

Wnioskodawcy: Ziemiałkowski, Leon 
Chrzanowski, Kabat.

Poseł Smolka interpeluje komisarza rzą­
dowego w sprawie oddania funduszów in- 
demnizacyjnych w zarząd reprezentacji kra­
jowej. Interpelanci zapytują rząd z jakich 
powodów nie przedłożono dotąd Radzie pań­
stwa rezultatu rokowań prowadzonych w tej 
sprawie, oraz czy i kiedy rząd zamierza 
przedłożyć te  rokowania i zawartą w nich 
ugodę między delegatami rządu i reprezen­
tacji krajowej przedłożyć do zatwierdzenia 
Rady państwa, wreszcie czy istnieją jakie 
trudności w tej mierze i na czem się o- 
pierają.

7 uoiei przystąpiono Qo ustawj drogo­
wej. Sprawozdawcą jest p. Kirchmajer. Po 
poprawieniu licznych pomyłek drukarskich i 
stylizacyjnych w drukowanym wniosku ko­
misji zapisało się do głosu, głównie prze­
ciw ustawie, tylu posłów, że poseł Adam ks. 
Sapieha wniósł, aby od razu ograniczono 
dyskusję i wybrano jeneralnych mówców. 
Wniosek ten wywołał kilkochwilową wrzawę 
i po krótkiem przemówieniu p. Skrzyńskie­
go przystąpiono do dyskusji jenerał nej bez 
żadnych ograniczeń.

Pierwszym mówcą był p. G r o s .  P rze­
mawiał on za powróceniem do projektu Wy­
działu krajowego. (Dok. u.)

tęsknotą (w Kurlandji przedewszystkiem) wy­
glądało w roku 1831 żołnierza jiolskiego, by 
zrzucić jarzmo baronów teutońskich i raz na

uiłt uauc^uoii. miasta M o n a s i c i ^ j -
o udzielenie jej prawa do poboru kopytko- 
wego na lat sześć. Wydział powiatowy w Ja- 
worowie w przedmiocie wykupna prawa pro­
pinacji, tudzież o urządzenie ażeby Wydział 
krajowy dopóki gminy zbiorowe nie zostaną 
zaprowadzone, administrował funduszami wy- 
nikającemi z tego prawa za pośrednictwem 
Rad powiatowych. Gmina miasta Sanoka o 
przeniesienie kosztów leczenia chorych w szpi­
talach publicznych na fundusz krajowy. Bal­
bina Pietruska, wdowa po nauczycielu try­
wialnym, o udzielenie jednorazowej zapomo­
gi. Gminy Złoczow i Bircza, członkowie to ­
warzystwa pedagogicznego i mieszkańcy miast 
P rzem yśla i Zbaraża w sprawie zakładania  
szkól ludowych i płac dla nauczycieli. Człon 
kowie krakowskiego oddziału Towarzystwa 
pedagogicznego w sprawie uregulowania szkół
ludowych i płac dla nauczycieli- Gmina Ko- 
manówka o przydzielenie jej do sądu powia­
towego w Tarnopolu. Gmina Gródek i mm 
o subwencję na budowę drogi od gościńca 
krajowego w Gródku do granicy powiatu 
B rzesk iego  w Tropiu.

Poseł Skrzyński żąda głosu w zamiarze 
interpelowania Wydziału krajowego. Ponie­
waż interpelacja nie została podaną na piś­
mie, marszałek stosownie do regulaminu po 
daje pod głosowanie, czy sejm zezwala na 
takie odstąpienie od formy. Izba oświadcza 
się przeciw temu, do interpelacji zatem me 
przyszło.

Poseł Potocki prosi, ażeby wszystkie pe­
tycje o wsparcie odsyłano wprost do komisji 
finansowej. Marszałek oświadcza, ze o ile 
możności będzie się starał, aby się stało za­
dość temu życzeniu. .

Postawione zostały następujące wnioski: 
Wysoki sejm raczy uchwalić następujące 

ustawy.
U s t a w a

dla królestwa Galicji i Lodomerji i w. 
ks. Krakowskiego,^ zmieniająca §. 3. statutu 
krajowego z d. 26. lutego 1861 r. Zgodnie 
z uchwałą sejmu naszego królestwa Galicji 
i Lodomerji i w. ks. Krakowskiego stanowi­
my co następuje:

Art. I. Znoszą się postanowienia §. 3. 
statutu kraj. z d. 26. lutego 186L r. i usta­
wy z dnia 20. września 1866 r. zawierającej 
dodatek do §. 3. statutu kraj. a §. 3. sta­
tutu kraj. ma brzmieć jak następuje:

Sejm krajowy składa się z 163 człon 
ków a mianowicie:

Przegląd polityczny.
Ziemie polskie.

Birsewyja Wiedomosty podają zajmują­
ce dla nas dane o moskiewskiem Towarzy- 
rzystwie dobroczynności, założonem w War­
szawie w roku 1867, celem wspomagania 
bieduych Moskali i opiekowania się powsta- 
jącemi nad Wisłą cerkwiami prawosławneuii, 
wraz z znajdującemi się przy nich miejskie- 
mi szkółkami. Ze Towarzystwo jeat jednym 
ze środków moskwicenia kraju, pisaliśm/ o 
o tera nieraz; ubogich Moskali w Kongre 
sówce niema; tam prosty strażnik ziemski, 
prosty sałdat., obliczywszy wszystko co po­
biera w naturze i pieniądzach a nielicząc ła- 
powego, jakie samowolnie zdziera z mieszkań­
ców, z pewnością lepiej jest płatny jak  po­
rucznik u nas, i można być pewnym, że na. 
dziesięć osób starców i ubogich i na tyleż 
dzieci w ochronce, dziewięć są Polakami.
Rozumie się samo przez się, że opiekę lub 
pieniądze starsi dostają za cenę wyparcia się 
religii katolickiej, co zaś do dzieci, podstę­
pem a nawet częstokroć gwałtem zabiera­
nych, te bez ceremonii chowają Moskale w 
wierze carskiej. Obecnie Towarzystwo poza­
kładało filie w Piotrkowie, w Lublinie i Kiel­
cach, a w wspomnianej ochronce w Warsza­
wie, noszącej w cześć carycy nazwę „Marjió- 
skoj ochronki", znajduje się 70 dzieci, po 
większej części sierót, z których starszy uczą 
się rzemiosł; w domie przytułku dl i biednych 
liczy się tylko dziesięć miejsc dla mężczyzn 
a dziesięć dla kobiet. Czy miejsca te są za­
jęte, ^ r * .  Wied. nie mówią; zapewne za­
tem, nie. Głównym a do tego gorliwym o- 
piekunem Towarzystwa, jest jenerał-lieute- 
nant Apostoł Spirydynowicz Kostanda, na­
czelnik artylerji warszawskiego wojennego 
okręgu.

W Inflantach, t. j. w trzech guberniach 
nadbałtyckich przez długi czas należących do 
Polski, z których jedna dotrwała) wiernie aż 
do roku ostatecznego rozbioru, według obli­
czenia Towarzystwa jeograficznego w Peters­
burgu, liczy się tylko 120.414 Niemców,
5.941 Szwedów, trochę przybłędów moskiew­
skich, a reszta, t. j. około 1.800.000 należy 
do pokrewnego litewskiemu plemienia łoty- 
auwr> które, wiadomo, z jak niecierpliwą i padł

jai/^Łuo oaiouuTi ——
zawsze wybawić się od powinności służenia 
w wojsku moskiewskiem. Pomijając położenie 
jeograficzne, już sama drobna ilość zamie­
szkująca Inflanty Niemców, dowodem być po­
winna, iż mieliśmy prawdę za sobą, utrzy­
mując zawsze, że prowincje te nie mogą stać 
się powodem zatargów między Moskwą a 
Niemcami. Co tam o tem dotychczas piszą 
dla obałamucenia świata moskiewskie gazety 
wykrzykując na Niemców inflanckich, niema 
najmniejszego znaczenia. Nie pokłóci się Pe­
tersburg z Berlinem o 120,000 Niemców, a 
że tam bursze aniwersytetu dorpackiego piją 
zdrowie Schirrena i Bocka i demonstrują 
przeciwko Moskwie, to także nic nie znaczy. 
Każdy z takich burszów, tak samo jak re ­
wolucjonista moskiewski, gdy podrośnie i wej­
dzie do służby, staje się najwierniejszym słu­
gą rządu. Wie o tem dobrze rząd moskiew­
ski, i dlatego to ani jednego studenta w Dor­
pacie nie aresztował choćby na 24 godzin, 
choćby dla formy, za hece dokazywane n ie­
dawno podczas 501etniego jubileuszu uniwer­
sytetu tamecznego, gdy tymczasem dostate- 
cznem jest znalezienie u dwunastoletniego 
chłopca polskiego wierszyków Krasickiego o 
czyżykach starym i młodym, by zarządzić 
komisje, rozpocząć śledztwa i wybuchnąć sro- 
gością. Całe Inflanty w gruncie rzeczy po­
winny należeć i będą kiedyś należeć do 
Litwy.

Gołos donosi, że w ministerstwie oświe­
cenia starają się o dozwolenie założenia w 
Kijowie towarzystwa historycznego pod na­
zwą „Towarzystwo Nestora." Zakładający 
chyba dadzą rządowi gwarancję, że będą fa ł­
szować dokumenta historyczne jak p- Jdze- 
fowicz w Kijowie a przechrzta, niegdyś 
ksiądz a dziś diejstwitielnyj sowietnik Goło- 
wackoj w Wilnie, bo inaczej nie zdaje się 
nam, by otrzymali pozwolenie. Trzeba bo­
wiem wiedzieć, że ruch ukraiński, który był 
przycichł skutkiem naszego ostatniego pow­
stania, nie zam arł: ożywia się i rozszerza
znów tak silnie, że wywołał denuncjacje do 
rządu przebywających w Kijowie moskiew­
skich diejatielów. Żałujemy mocno, że z po­
wodu spraw sejmowych, przeważnie zajmują­
cych szpalty G azetyt nie mogliśmy dać w do- 
słownem tłumaczeniu artykułu z pism mo­
skiewskich o usposobieniu patrjotycznem w 
mieście Kijowie i Ukrainie zadnieprskiej. Z 
artykułu tśgo czytelnik by się dowiedział, 
że jeśli Rusin nie chce zostać Polakiem, to 
również nie chce zostać Moskalem; że tak 
samo jak my uważa Moskala za przybłędę, 
za nieznośny ciężar; że chciałby się jak naj­
prędzej oddzielić z narzucanego braterstwa w 
imie wymarzonej jedności rodowej, i że na- 
koniec Moskal nie widzi innego na to ratun­
ku, jak zaaplikować do miasta Kijowa i 
trzech gubernii zaduieprzańskiej Rusi, sy­
stem postępowania z Ukrainą przednie- 
przańską, Litwą i Polską. Na pierwszy raz, 
nie obwijając w bawełnę, autor formalnie
żąda, mrttllripwelri ___~1
był w 
skal i
Rusi.

O wartości moralnej popów moskiew­
skich nasyłanych do Litwy i Rusi, mogą 
świadczyć następujące słowa Kiewlanina, 
półurzędowego pisma: „W miasteczku B. w 
powiecie Skwirskim kijowskiej gubernii, pe­
wna 171etnia żydówka chciała się ochrzcić. 
Rozumie się, żydzi bardzo się tem przestra­
szyli i powstała wrzawa. W celu uchronie­
nia neofitki od prześladowań i dla ugrunto­
wania w wierze, znajomi jej chrześcianie 
pod których skrzydło się schroniła, oddali 
ją  w opiekę najbliższego kapłana prawosła­
wnego. Żydzi zwrócili się do tego ostatniego 
i po wielu namowach, podarowawszy mu zło­
ty łańcuch, uzyskali wydanie żydówki. Lecz 
na tem nie koniec; skoro dostali ją  w swo­
je ręce, zagrozili popowi sądem głośnym i 
łańcuch napowrót odebrali." Taki skandal 
według korespondenta, gorzko zasmucił Mo­
skali a rozradował żydów.

Że nie kto inny jak Moskale winni są 
zdemoralizowaniu, zubożeniu i rozbojom na 
Rusi i Litwie, co dzień ku temu podają do­
wody same dzienniki moskiewskie. O rozbo-wuuy same uzieumai mosaiewsKie. (J rozbo 
jach na Rusi i Litwie Sowremiennyje Izw ie  
stja piszą, że ciągłe kradzieże z bronią y 
ręku, mianowicie kradzieże bydła różnego 
rodzaju, na co bardzo skarżą się chłopi, 
popełniane są przez Filiponów, jak  lud na­
zywa wszystkich rozkoluików moskiewskich, 
przesiedlonych z Moskwy. Korespondent po­
wiada że do rozbojów tych należy także 
szlachta chodaczkowa. Nie zdaje się to być 
prawdą; szlachtę drobną dawno już Moskale 
wytępili prawie ze szczętem. Co do grabieży 
na Litwie, piszą z pogranicza gubernii wi­
tebskiej i wileńskiej, co następuje: „W gu-
bernji witebskiej, w powiatach dynaburgskim 
i dziśnieńskim, graniczących z gubernią wi­
leńską, dawno już zagnieździła się kradzież 
koni; trudno znaleźć wioszczynę, chociażby z 
trzech domków złożoną, w którejby nie 
skradziono kilku koni; są zaś takie wioski 
z których uprowadzono wszystko aż do osta­
tniej szkapy. Wszakże złodzieje na tem nie 
poprzestali, lecz pozabierawszy wszędzie 
konie, puścili się na otwarte rozboje i gra­
bieże. Przed trzema tygodniami, dziewięciu 
rozkolników z powiatu dziśnieńskiego gub. 
wileńskiej, przeprawiwszy się przez Dźwinę.' 
napadło około 12 w nocy na dom leśnicze 
go dóbr Tułujewie, podkopali się pod ścianę, 
dostali się tym lochem do sieni i wyłamali 
drzwi. Postrzegłszy, ze leśniczy stoi przy 
drzwiach uzbrojony strzelbą, rozbójnicy nie 
posuwając się dalej, poczęli się domagać, 
ażeby leśniczy się poddał, w przeciwnym zaś 
razie grozili mu śmiercią. Gdy groźby nie 
poskutkowały, dwóch napastników wlazło na 
poddasze, ażeby zdarłszy pułap w izbie, 
przez otwór zabić leśniczego drągiem żela­
znym, który z sobą przynieśli. Na szczęście 
pułapu zerwać me mogli, opasali tedy dom, 
stanęli u drzwi i okien i zagrozili podpale­
niem. Tymczasem leśniczy, zaleciwszy żonie, 
jedynej swojej towarzyszce w całym domu, 
ażeby z siekierą w ręku stanęła przy drzwia.cb 
na straży, sam się zbliżył ku oknu i dał 
ognia do napastników. Jeden z rozbojmkow
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inni kiedy to spostrzegli, wyrzekli się oblę­
żenia, i odeszli zkąd przyszli. We dwa tygo- 
gnie po tym wypadku, siedmiu rozkolników 
z tej samej miejscowości napadło w nocy na 
księdza Szabłowskiego w miasteczku p. Ło- 
pacińskiego Łosicy; związali starca i ku­
charkę, wtrącili do piwnicy, zamknęli tam 
oboje, a sami poodbijawszy skrzynki i szafę, 
zabrawszy około 300 rubli gotowizny i sre- 
berko stołowe, ruszyli dalej. W parę dni 
później, sa sama banda napadła na zamożne­
go Łotysza i powiesiła go za nogi. Krótko 
mówiąc, my, mieszkańcy pogranicza gub 
wileńskiej, niemal wszyscy żyjemy ua stopie 
'-otowości wojennej, uzbrojdni czem można i 

z można.“
Korespondent warszawski, ręcząc za 

awdziwość, pisze do Czasu pod d. 22. bm. 
układach rządu moskiewskiego z Rzymem, 
żących do prowadzenia języka moskiew- 

1 ego do obrzędów kościelnych na miejsce 
Iskiego. „Rozpocząwszy układy, rząd mo- 
ewski kazał gwałtów zaprzestać w kilku 
rafiach na Litwie, gdzie język moskiewski 
rew woli wiernych wprowadzonym został, 
ozwolił księżom powrócić znowu do języ- 
polskiego; kilku znienawidzonych księży 
innych parafij przeuiosłozy, kazał na ca- 
linii przycichnąć. Ale powtarzamy, a wie- 
to z poważnego źródła, wszystko to jest 

£0 manewrem dla uśpienia czujności Sto 
y świętej. Chodzi rządowi o uzyskanie eho- 
żby najbardziej warunkowego przyzwole- 
i, aby znowu z całym naciskiem wystąpić 
łtenczas daleko tkuteczniej. Wiadomo, jak 
skwa umiała zawsze wszystko na swoją 

t rzyść wyzyskać ; potrafiłaby ona wszelką 
* cobatę Stolicy świętej, co do języka w o- 

lędach, stosownie do własnych widoków 
tłumaczyć i w takiej tylko formie wier­

nym jej udzielić, źe pozostawione samemu so­
bie niższe duchowieństwo, następnie oprzeć 
by się nie było w stanie zaprowadzeniu p ra­
wosławia (za językiem poszłyby i dogmata), 
źe straciło jedyną swą dotychczas podporę. 
Nie trzeba zapominać, że przyjmując nowo- 
wyświęconego metropolitę rzymsko-katolickich 
kościołów w imperium, Aleksander II. po­
wiedział mu po kilkakroć, że chociaż tego 
nie nakazuje, ale żąda, aby język moskiew­
ski wprowadzonym został do obrzędów ko- 
kościelnych na miejsce polskiego."

Napływ Niemców do zachodniej części 
Kongresówki coraz się zwiększa, ziemia co­
raz częściej przechodzi w ręce niemieckie, 
język niemiecki coraz gęściej daje się sły­
szeć. Nieraz już wypowiadaliśmy zdanie, 
źe na widok widocznej przychylności, z jaką 
rząd moskiewski patrzy na coraz wzmaga­
jący się napływ Niemców, do województw 
po lewym brzegu leżących, na widok uprze­
dzającej grzeczności z jaką ułatwia zakłada­
nie rozmaitych yereinów, teatrów, szkół i 
szkółek niemieckich, czego przed rokiem 
1864 nie było, nieraz już, powiadamy, wy­
rażaliśmy zdanie, że między rządem mo­
skiewskim a niemieckim istnieje pewien u- 
kład. projekt, zamiar, spisek, mocą którego 
w danych okolicznościach politycznych car 
z ochotą odstąpiłby lewy brzeg Wisły i za­
chodnią część Płockiego z wyjątkiem Modli­
na, Serocka i Warszawy, tak samo jak chę­
tnie by się zgodził na zajęcie i zgermanizo- 
wanie Czech, Morawy i Krakowskiego, w za­
mian zą prawo zaboru Galicji i krajów na 
południe od niej leżących, słowem zamiar 
wynarodowienia zachodniej części Kongre­
sówki za pomocą i na korzyść elementn nie­
mieckiego pomimowolnie rzuca się w oczy. 
Że prawosławne cerkwie pobudował Moskal 
w Częstochowie, Piotrkowie i P łocku; że w 
szkółkach wiejskich uczą dzieci chłopskie po 
moskiewsku — to jeszcze nic nie znaczy. 
W mniemaniu naszem i cerkwi i szkół mo­
skiewskich tyle car pozakładał w prowincjach 
na lewym brzegu Wisły leżących, nie w sta­
łej intencji, aby je na zawsze zatrzymać 
przy sobie, lecz tylko dla tego, aby znaleźć 
w nich już gotowe fundamenta mcskiew- 
szczyzny na przypadek, gdy nie będzie mo­
żna sprzedać ich korzystnie Niemcom nic ła­
twiejszego wtenczas, jak  pozbyć się zbytku 
elementu niemieckiego, odlewając go napo- 
wrót skąd przyszedł, bo trzeba pamiętać, ze 
rząd moskiewski, chociaż proteguje koloni­
stów niemieckich, daje im jednak teraz po 
większej części tylko czasowe karty pobytu, 
nie dozwalając zmiany poddaństwa. Obecnie 
dochodzi do wiadomości naszej, że ostatnie- 
mi czasy znów znaczna część Niemców osie­
dliła się w różnych stronach Płockiego, Ma­
zowsza i Kaliskiego, i nie wesoła jest także 
wiadomość, jaką podaje Kurjer Pozn. o a- 
jencie, będącym zarazem wspólnikiem pe­
wnej kompanie berlińskiej, panu Lillienster- 
nie, który jeździ po królestwie Polskiem, 
skupując dla niej lasy. Już podobno zakupił 
tychże za bajeczną sumę 17,000.090 fularów, 
do administracji, strzeżenia, wycinania i spła­
wiania onych, przyprowadzając z sobą natu­
ralnie setki familii niemieckich.^ Interesującą 
byłoby rzeczą wiedzieć, ile już Niemcy po­
siadają ziemi w Płockiem i na lewym brzegu 
Wisły; statystycznych danych pod tym wzglę­
dem rząd moskiewski nie ogłasza i ogłaszać

zapewne nie będzie. Nam się zdaje, że k o m ­
binując wszystkie okoliczności i przypomina­
jąc narzekania warszawskich gazet, czwarta 
część wszystkich gruntów, naprzykład w P ło ­
ckiem, przeszła już z rąk polskich w nie 
mieckie.

r  o  n i k a
„ P ó ł
pana

—  Kurjerek l wowski. Dziś w teatrze 
miliona" komedja w 5  aktach na dochód 
H ibarta.

—  Pierwsza polska akademia nauk i umie­
jętności wchodzi nare-szcie w życie. Młodzież u- 
mwersytecka i akademii technicznej zamierza u- 
czcić to zawiązanie akademii nauk i umiejętno­
ści, również jak i cześć oddać tym mężom u- 
czonym we Lwowie, którzy powołani zostali do 
zasiadania w tej akademii. Właśnie młodzież 
obecnie się naradza, w jaki sposób ważności 
chwili i godności mężów powołanych do akade- 
mji najodpowiedniej to uczynić ma. Piękny to 
jest objaw oddającej się studjom naukowym m lo- 
dzieży naszej.

—  Najsławniejszy dzisiaj w Europie skrzy­
pek W i l  h e l  m i i towarzysze jego, równej pra­
wie sławy o których już przedtem donieśliśmy, 
dają obecnie koncerta w Warszawie, gdzie wiel­
ki wzbudzają entuzjazm. Do Lwowa przybędą w 
niedzielę a w poniedziałek wystąpią w s i li  tea­
tralnej.

—  O p e r a  w ł o s k a  rozpoczyna swe przed­
stawienia nie we środę dnia 4 . grudnia lecz w 
czwartek dnia 5. grudnia. Pierwszą operę przed­
staw ią: „II Barbiere de Seviglia“ .

—  Jak się dowiadujemy, odbędzie się pier­
wsze zgromadzenie Towarzystwa Technicznego w 
piątek dnia 6. grudnia w ratuszowej sali. —  
Przyczyną tak" spóźnionego otwarcia zgromadzeń 
tegorocznych, jest po części zajęcie sali ratuszo­
wej aa inne cole, jakoteż nawal prac, któremi 
przewodniczący Towarzystwa z powodu reorgani­
zacji technicznej akademii byl obciążony.

—  Odbieramy wiadomość, iż Ignacy Domejko 
jeden ze szczuplago grona towarzyszów Mickie­
wicza i członków związku filaretów w Wilnie, 
w tym miesiącu został jednomyślnie obrany na 
lat pięć rektorom uniweisytetu w Chili, chociaż 
oddawna wypraszał się i chciał koniecznie złożyć 
urzędowanie. W rzeczy pospolitej chilijskiej dostoj­
ność urzędu rektora niemal równa jest stano­
wisku prezydenta.

—  W Pozuaniu, w ogrodzie prałata Brzesiń- 
skiego, zakwitły powtórnie różo i zwracały na 
siebie w niemałym stopniu uwagę przechodzą­
cych osób.

— Dziś, jako w ośmnastą rocznicę zgonu 
Mickiewicza, odbędzie się w sali ratuszowej o 
godz. 6 po poluduiu, wieczorek poświęcony ucz­
czeniu pamięci znakomitego wieszcza. Obchód ten 
uroczysty urządzają studenci tutejszego uni­
wersytetu.

—  Komitet krakowski, zawiązany ku uczcze­
niu dwudziestupięcioletnieh zasług redaktora 
„Gwiazdki Cieszyńskiej" niezmordowanego Pawła  
Stalmacha, ogłasza odezwę do ziomków, aby iicz- 
•ia.iL abanowauiem na książkę zbiorową p. t. 
„W isła" temuż Stalmachowi na jubileusz onaiu- 
wany, umoiebnili rychło jej wydanie. Prenum e­
ratę przyjmuje rówiież między inuymi Gazeta 
Narodowa.

—  Znany i u nas z kilku artystycznych wy­
stępów w roku zeszłym p. Aleksander Chodecki, 
muzyk deklamator, który obecnie ulegając proźbie 
mieszkańców bawi na prowincji, a ztąd zaproszo­
ny został do dania jednego koncertu przez Tow. 
art. dram. pod dyrekcją p. Grafczyńskiego, zjeż­
dża jak się dowiadujem)' niebawem do Lwowa.

—  Wczoraj w Krakowie ukazał się plakat 
ogłaszający wyjścia z drukarni Korneckiego bro­
szury p. n. „Prawo przed siłą , czyli najłatwiej­
szy sposób poprawienia bytu narodowego i wyz­
wolenia się z pod jarzma i przemocy finansowej 
judaizmu," z dodaniem odezwy do plemienia 
Izraela; nadto uwagi nad brosznrą „Odpowiedź 
na obronę żydów" i odpowiedź p. H . Ordyńcowi 
z Suwałk, na jego „Kwestję ludu starozakonnego 
w Polsce." Niebawem jednak p i ukzaniu się tej 
broszury, jeszcze tego samego dnia została ona 
skonfiskowaną z nakazu prokuratorji sądowej. 
Zabrano joj blisko tysiąc egzemplarzy; zdaje się 
przeto, że w liczbie tysiąca była odbitą.

—  Z galicyjskiego Towarzystwa muzycznego. 
Z powodu zapowiedzianego na środę koncertu p. 
Hans y. Bullo w wieczorek odłożony, a dzień wy­
konania tegoż oznajmiony bęlzie plakatami.

—  W poniedziałek wieczór aresztowany za 
burdę w szynku pod 1. 7 przy ulicy Jauowskiej 
wyrobik Jan Dziumak w drodze do policji por­
wał się na przeprowadzającego go żołnierza po­
licyjnego Stekgrtina i usiłował go na zioinię po­
walić. Żołnierz wydobywszy w obronie własroj 
osoby szabli skaleczył go lekko w głowę.

— Zaszłej nocy został Jau Fechlei zamie­
szkały pod 1. 2 0  przy ulicy Korytniej w szynku 
pod liczbą 2 przy ulicy Łazieunej z namowy 
Aroua Scheina przez nieznajome osoby tak mocno 
pobitym, że go musiano odwieść do szpitalu. 
Śledztwo zarządzono.

•—  W niedzielę rano wydalił się z domu
pod 1. 25 przy ulicy Akademickiej niewiadomo 
dokąd 1 6 letni uczeń szkól realnych, E. Sz.,

jest wzrostu na  swój wiek dość słusznego, 
twarzy bladej, ma włosy blond i oczy siwe. 
Ubrany byl w ciemno granatowy surdut zimowy 
i siwą czapkę.

Hh.nOwaniti Minister sprawiedliwości 
przeniósł notarjusza z Brzostka p. Artura Setma-
jera na własne żądanie do Dębicy.

—  P rogram  uroczystego obchodu rocznicy 
zgouu Adama Mickiewicza, który się odbędzie 
dz ś we czwartek 2 8 . listopada 18 7 2  w wielkiej 
sali ratuszowej: 1. Mowa wstępna, G M ała­
chowski; 2. Odczyt o Adamie Mickiewiczu, K. 
Górski; 3 . „Polonaise C-Mol Chopina," K. Sta­
niewicz; 4 . „Czarna sukienka" słowa S. Gaszyń­
skiego, muzyka W ł. żeleńskiego, S. Cetwiński; 
5. „Oda do młodości," A Mickiewicza, dekla­
macja, W. Bełza; 6 . „La Stella d’ Amore," M. 
Saladino, spi&w, G. Ziembicki; 7. „W rocznicę 
zgonu A. Mickiewicza" wiersz własnego utworu, 
W. Ordon; 8. „Marche funebre" Beethowena, K. 
Staniewicz; 9. Zakończenie.

Fortepian Bósendorfera ze składu p. Marka. 
Miejsca numerowane na galerji dla dam, miejsca 
stojące dla męiczyn.

Liczba biletów wydać się mających jest ści­
śle ograniczoną dla uniknięcia natłoku. Początek 
z uderzeniom godz. */» 6.

Komitet urządzający:
Stan. Masłowski Godzimir Małachowski.

—  Składki dla pogorzelców Jarczow a. Przy­
sła li na ręce c. k. radcy policji Kovessa sędzio­
wie galicyjscy przy najwyższym trybunale spra­
wiedliwości mianowicie:

P. radca dworu Martinot 15 zlr. P. radca 
dworu Styczyński 10  zlr. P radca dworu W. 
2 0  zlr, P. radca dworu Sumer 5 zlr P . radca 
wyższego sądu Tarnawski 5  zlr. Razem 5 5  z lr . 
Którą kwotę oddano tutetejszemu starostwu celem 
dalszego zarządzenia.

— Oleszyce. Ponieważ sprawa oświaty, jak  
widzę, leży wam na sercu, spodziewam się więc, 
iż nie weźmiecie mi za z łe  skargi z jaką wy­
stępuję. Przed rozpoczęciem przeszłego rokn 
szkolnego uauczyciel. tutejszy gdzieś się ulotnił, 
hr. Potocki dbały o szkolę dal znać zaraz o tem 
Radzie szkolnej prosząc o innego, upominanie 
się jego jednak nie odnioilo skutku, sam więc 
musiał postarać się o wyszukanie dla szkoły 
nauczyciela. Nauczyciel tan byt odpowiednim, 
właściciel powiększył mu z swej kieszeni pensję 
a 9 0  chłopców zapisało się do szkoły. Rada 
szkolna wszakże uznała zastosowno odebrać nam 
znów nauczyciela a szkołę zostawić pustką. Prze-: 
niosła  go do Sokala, a szkoła oleszycka wśród 
roku szkolnego pozostała bez nauczyciela Rodzi­
ce faktem tym przerażeni, a państwo Potoccy 
wys co dbali o oświatę chcąc złemu zaradzić w 
zeszłym tygodniu aby łatwiej dostać dobrego 
nauczyciela, z okazji chrztu swego syna ofiaro­
wali 1 0 0 0  złr, ua uposażenie szkoły, od których 
pro;ent ma pobierać nauczyciel —  lecz coś je ­
steśm y znów w obawie, czy Rada szkolna kra­
jowa nie stanie na przeszkodzie dobrym chęciom 
właściciela Olszyc, i gdy ten wyszuka dla szko­
ły  nauczyciela, nie przeniesie go zaraz w inne 
miejsce.

— (W ) Jarosław d. 27. listopada. Dnia 1. 
gruduia 1 8 / 2  odegraną będzie przez tutejszych
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ca" i operetka pod tytułem  „Cygan swatem" z 
muzyką utworu kapelmistrza tntaj stojącego 10 . 
pułku p. Oslisło, tudzież na fortepianie dwa u- 
twory na 4 ręce i solo śpiew „Sama Ja" z to­
warzyszeniem orkiestry. Na rozpoczęcie zaś ode­
gra muzyka dwa utwory pod kierownictwem poprzód 
wymienionego p. kapelmistrza jego kompozycji. 
Pp. amatorowie zadają sobie wiele pracy, aby uprze- 
jemnić wieczór publiczności, której tym razem li 
cznie spodziewać się można.

Przy tej sposobności nadmienić muszę, że 
stan zdrowia zupełnie zadawalniający, i dzięki 
starauiu tutejszego izraelickiego komitetu sani­
tarnego utrzymywany wszędzie porządek wzorowy 
a codziennie rozdzielają paręset porcyj chleba, 
mięsa i zupy biednym izraelitom — i pomimo 
licznie ze wszech stron chroniących się familij, 
dzięki Bogu nie było ani jednego wypadku 
cholery.

— Wiadomości naukowe, literackie, ar­
tystyczne.

—  Dawno oczekiwane, przez Karola Libefia 
zalecone jako jedno z najznakomitszych dzieł fi­
lozoficznych, jakiego nawet niemiecka literatura 
nie posiada, zaczęte wreszcie wychodzić po3zyta- 
mi. Mówimy o dziele Treutowskiego, którego rę- 
kopism po śmierci autora przesłany został Li­
beltowi. Tytuł dzieła następny : „Panteon wie­
dzy ludzkiej lub Pantologia, Eucyklopedja wszech 
nauk i umiejętności, Propedeutyka powszechna i 
wielki system filozofii przez Bronisława Trentor 
wsUiego". Księgi pierwszej tomu pierwszego wy­
szły  dwa poszyty w Poznaniu (1 8 7 2 ) nakładem 
księgarni J. K. Żupańskiego. Wedle prospektu 
„Panteon" składać się będzie z 30  poszytów 
pięcioarkuszowych, wychodzić mających co dni 
15. Zachęcać do prenumiraty zdaje s ię , że nie 
potrzebujemy, dzieło bowiem, które przedstawia 
systematyczną całość filozoficznej umiejętności i 
które wyszło z pod pióra jednego z najznako­
mitszych filozofów, samo się zaleca. Będzie ono 
o tem niewątpimy po przeczytaniu pierwszych 
poszytów, ozdobą naszego naukowego piśmien­
nictwa.

Lwów, z Izł-T handlowej 
inia 27 listopada 

IŁ  Ateje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

'■Czerń.Banku W  gai z 8(v
» N al°w- * wpł.50°. II. Listy zast. za 100 zi 

Tow. kred. gal. 5»L a 
Tow. kred. gal. 4»/0 w. a 
Banku hipot. gal 6°/
Gal. zakł. kred. wiośc. 

III. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne gaiic.

IT. Monety. 
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilet? kasowe

W ie d e ń  d. 26 listopada 
Papiery ptóstw*  
ranta au tr. w. *• •?;«

„ srebrei?-
fołycika osi. * r. 1839 
'•+?c*k& lotęr. z r. 1854

płaeą | żądają
zlr. wal. a

22 i 7 23) 00
i48 60 i.y 0;
189 00 ii o no
85 00 8t 00

79 25 79 75
74 2b 75 00
89 00 89 50
93 75 94 5
78 10 78 70

5 11 5 19
5 14 6 21
8 62 8 7
0 72 8 81
1 64 1 70
1 47 1 4H
1 6. 1 62

107 50 108 50

66 25 66 40
70 30 7 . 40
39 Ou 40 (0
95 50 96 00

1860
„ „ „ 1864
„ podatk. z r. 1864 

Listy zastawne domon. 
Iblig. indemniz. gal.

buków. 
Ałtaje bankowe. 

Anglo-austrjackie 
Centralny banu 
Kredytowy zakład 
F ranko-Austr j ackio 
Galio, dla handlu i przem 
Geuoralbank
Hipoteczny bank galicyjsk 
Krajowy bank galicyjski 
narodowy bani austriacki 
Yereinsbank 

Akejo przemysłowe. 
Budownicz. Towarz. austr. 
Borysł. Potroi. Comp. 
Forstpr. Rand. Geseli 

Akcje kolejowe. 
Albrochta 
Alfbldzka 
Karole Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Jó*e?a

1<J3 1.0103 
148 oO 149 oO 
117 25 117 tO 
114 00115 00

płacą żądają
złr. wal. a.

78 CO 
76 00

137 5 i 
57 00 

342 00 
144 25 
000 00 

89 50 
X)0 00 
00 00 

381 0,0 
i.06 00

177 50 
00 00 
z6 OO

78 50 
77 O

338 O O 
58 00 

342 25 
145 Ou 
100 00 
90 50 

000 00 
00 00 

986 OC 
2C8 OC

178 OO
00 00 
27 00

178 00 178 50 
173 60|174 60 
129 &0|*30 00 
zna 30i*117 DO 
219 50029 50]

Lwowako-Ozerniow, Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied.
Łupkowaka
Węgierska północno wsch 

„ wschodnia
Listy zastawne.

Galie, bank hipoteczny 6°/„ 
Bank włościąisk. galicyjski 
Tow. kred ziem. gal. 4 

5°/n v »> o 
Bank nar. austr. 5°/„ m. k 

„ „ 5% w- a
Bodencreiiit w srebrze 5°/9 

», w. a. 5%
Kol. obi. z pler. 5°/„ 

(woL od p. d., pro. srebr.) 
Albrechta 
Alfoidzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

„ » z r. 1867

płacą jżądeją płacą 1żądaj u
złr wal. a. złr. wal a.

147* 00147 50 e3 50 T4 50
174 09 174 00 Siedmiogrodzkiej 92 50 93 00
179 Of 1 o oO Południowej kolei 103 75 109 25
341 60 341 00 Państwowej kolei >20 OJ OHJ 00
•2('2 25 •202 50 710°/o podat. prot srebr.) 

Jzeska zachodnia383 50 38 3 20 89 03 89 59
000 00 000 GOElżbiety nowa 000 OJ 000 90
157 10 158 00 (10°, podat., prot. w. a.)
1‘28 50 129 00 Elżbiety dawna 92 00 92 00

Ferdynanda północn. m. k. 83 50 89 00
89 OC 85 50 » „ w. a. 87 CG 88 30
93 00 93 50 Papiery loteryjne 

Losy Zakładu kredytowego74 76 75 25 1 7 00 187 50
80 00 80 CO „ Rudolfa 14 50 I d 00
91 60 92 Ol. „ Stanisławowskie 24 00 24 50
00 00 00 00 ,  Kegloyich 17 50 18 50
98 00 100 OO „ hr. Palfy 29 00 29 50
88 OC 88 50 „ ks Salm 40 00 41 00

„ hr. St. Geaoii 29 50 30 50
„ ks Windischgratz. 24 50 25 00

92 25 92 50 „ Waldatein 22 dO 23 00
89 50 89 76 „ ks. Klary 38 50 39 03

1 0  00 101 (X) j Dewizy (3-miesięczno.) 
Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank.

79 70ICO 00 101 00 79 80
94 00 95 en 32 75 <•2 75
86 00 86 00 Londyn 10 ft. nztor. 

Frankf. 10C sł. oL w. p. N
108 90 109 00

76 00] 76 60 91 85 91 95

—  Dr. Stanisław Jerzykowski, młody le- 
( karz praktyczny, osiadły w Pozuaniu, wydał w 

temże mieście broszurę „O cholerze i zaradczych 
i przeciw niej środkach" na podstawie niemieckie- 
I go dzieła dr. v jgla. Broszura ta napisaną jest 

popularnie dla użytku szerszej publiczności.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Wiedeń d. 25 . listopada. N a dzisiejszy 

targ przypędzono wołów galicyjskich i besarab- 
skich razem 4 5 0 , pozostałych z przeszłego ty ­
godnia 928, węgierskich 1 131 , serbskich 5 7 9 ,  
niemieckich 561 , bawołów 107 , razem 3 3 0 6  
sztuk wołów. Z rana płacono stajenne woły 36  
do 3G3/4 zł., paszowe woły besarabskie 28 do 
3 2  zł. Targ był później o 50  —  75 c. na ce- 
tnarze tańszy; około 2 0 0  wołów bardzo lichych 
zostało mesprzedauych.

J .  Krzysztofowiez,
Caffe Stierbock Leopoldstadt.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
sza notuje spirytus rafinowany stopień 73 , spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 75.

Bank krajowy galicyjski przy  placu 
Marjackim  loydaje Asygn a t y  kasowe: 
5 procentowe za 8dniowem wypowiedzenim

14
;  30 
„ 60

Ostatnie wiadomości,
Na długie rozprawy w sejmie zaniosło 

się w sprawie reformy ustawy drogowej. Pre- 
stacja w naturze znachodzi tak zawziętych 
przeciwników, iż trudno, aby oparty na ta ­
kiej prestacji projekt zdołał się utrzymać. 
Lecz z drugiej strony jeszcze nie dosyć zwo­
lenników ma prestacja w pieniądzach. Mia­
nowicie wielu bardzo przeciwników liczy myśl, 
aby prestacja w pieniądzach rozliczona była 
według stopy podatkowej. Prestacja w pie­
niądzach, lecz oparta na zasadzie opłaty dro­
gowej od osoby i od każdego bydlęcia pocią­
gowego, jeszcze najwięcej ma stronników. 
Lecz żadna z tych zasad reformy ustawy 
drogowej nie jest jeszcze dowodnie poparta 
obliczeniem specjalnem, tak aby można mieć 
wyobrażenie, jakie w praktyce zastosowana 
wyda rezultata. Niewiadomo, jaka suma pie­
niędzy potrzebna jest dla każdego powiatu, 
jak wysoka wypadnie opłata drogowa podług 
każdej z tych zasad ? Jakże więc sejm ma 
uchwalić ustawę drogową ? Anuż okaże się 
niepodobną do przeprowadzenia, wywoła po­
wszechne niezadowolenie i trzeba ją będzie 
cofnąć w przyszłej sesji ? Najprawdopodobniej 
więc sejm przyjdzie do porządku dziennego 
nad wszystkiemi wnioskami. Wielu bowiem 
jest członków w sejmie, którym dzisiejsza 
ustawa jest najdogodniejsza, bo na nich naj­
mniejsze wkłada ciężary. Ci rozstrz_ygną czyli
do zasadniczych przeciwników tak projeutu 
Wydziału krajowego, jak 1 komisji, jak i p a ­
na Emila Torosiewicza.

Sejm górne-austrjacki uchwalił zniesie­
nie opłaty szkolnej 2 7  głosami przeciw 19.

Niektóre dobrze poinformowane dzienni­
ki paryskie z dnia 26 . donoszą, źe Arnim 
(poseł niemiecki w Paryżu) na audjencji u 
Thiersa odczytał depeszę rządu niemieckiego, 
w której rząd ten oświadcza, iż na wypadek 
usnnięcia Thiersa od prezydentury, zastrzega 
sobie zupełną swobodę działania, mianowicie 
GD do departamentów już opuszczonych przez 
wojska niemieckie.

Przyjechali do Lwowa d. 27. listopada.
Hotel Zorza: M. Dylewski z Rolowa, T.

Nikoruwicz z Stanisławowa, E. Rozwadowski z 
Hladkiego, A. Pollini z Włoch.

Hotel Langa: M. Czuk z Multan, dr. J.
Bulów z Wiednia, S. Zaguiczan z Banatu, A. 
Oskar z Berlina, A. Bolsius z Lyonu, L. Bo- 
sendorfer z Wiednia.

Hotel Angielski: H, Kurowski z Nowego 
Sącza, F. Zink z Komarna, P. Deru z Wiednia, 
A. Tebinka i  Bóbrki, St. chmurowicz z Ostrowa,
A. Monzel z Czerłan, K. Kopacz z Stani­
sławowa,

Hotel Warszawski: H. Kosiński z Zale­
szczyk, M, Rieger z Rudy, M. Kawczyński z 
Uścia ziel.

Hotel Krakowski: A. Peyersfeld z Kra­
kowa, S t . . Mikiewicz z Podola.

Hotel pod Jeleniem: G. Flumiani z Czech.

KuP3a Giełd .1, wieił.esiahdAj
z dnia 2 7 . listopada 1872  

godz. 2  m in. 2 0  po południu .

Wiedeń. Akcje frauko aust". 1 4 1 .5 0 . Wę­
gierskie kredyt. 1 3 7 .5 0 . Auglo-austr. 3 3 5 .5 0 .
Unionsbank 2 8 1 .0 0 . Kolei Karola Lud. 2 2 9 .5 0 .  
Kolej siedmiogr. 1 8 0 .0 0 . Kolei połudn. 2 0 2  50." 
Kolej Alfólda 1 7 3 .5 0 . Kolei Elżbiety 2 4 8 .0 0 .  
Kolej lwowsko-czerniow. 148  0 0 . Węg.Nordost.

115 8 .0 0 . Kolei północnej 2 1 0 .5 0 . Kolei Rudolfa 
17 3 .5 0 . Węgierska Ostbahn 1 3 2 .5 0 . Indemnzacji 
galicyjskie 7 7 .7 5 . Losy z roku 1 8 6 4  148 .00 ,

Akcje kolei koszycko-oderborgskiej 1 8 8 .0 0 . 
Banku obrotowego 2 5 4 .0 0 . Losy tur. 7 7 ,9 0 .  
Akcje banka budów. 1 8 8 .5 0  Kolei państwowej 
341 90 . Banku związk. 372  0 1 . Losy w ę g f .,
102 .00 . Ros. bankn. rent. hyp. 2 3 9 .0 0 . Kolei Ńad- 
dniestr. 1 1 4 .7 5 . Rubel ros. 1 .47 . Usposobienie: 
mocne.

z dnia 2 7 . listopada 1872 . 
godzina 10. minut —  przed południem.

Akcje kred. 3 4 1 .0 0 . Anglo-austr. 339.00 
Unionsbank 2 8 2 .5 0 . Kolej Kar. Lud w. 2 2 7 .5 0 . 
Kolej połudn. 2 0 1 .5 0 . Franko-austr. 1 4 3 .0 0 . Lo­
sy z 18 6 0  r. 1 0 3 .0 0 . Napoleondor 8 .6 9 . Train- 
way 3 8 8 .0 0 . Usposobienie : mocne.

z dnia 2 6 . listopada 1872 .
godzina 5  minut 10 , po połuduiu.

Berlin. Ruble papier. 8 2 9/ le . Akcje kredyt: 
2 0 8 s/4. Lombardy 1 2 4 ‘/4. Galizier 1 0 5 '/^ . Ko­
lej państwowa 2 0 8 5/s . Rnmnńska 4 4 Va/B a n k ­
noty austr. 9 1 7/8. Losy 1 8 6 4  94 . Usposob : 
mocne.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
Pod artystyczną dyrekcją W i t a l i s a  S m o- 

c h o w s k i e g o .
Wc czwartek d. 28 . listopada 1872 .

N a dochód 
K A R O L A  H U B E R T A  

Po raz pierwszy:
P Ó Ł  U l  L I O I T 4  

komedja w 5 aktach przez Wład. Sabowskiego.
O soby: „

Pani Warska, właścicielka
dóbr, wdowa Pni Linkowska.

Zofja, jego córka . . .  Pni German.
Jadwiga, jego siostrzenica . Pni Woleńska.
Hrabia Edward Drabicki . P. Kwieciński.
Wacław Oźywski, obywatel P. Ładnowski.
Karol C i ę c k i ...... P. Woleński.
Artnr O l ś k i ...........................P. Konarski.
Piotr Wirkówski, obywatel, 

sąsiad Wacława .
Walerja, jego żona . .
Malwina, ich córka . . .
Jerzy Samowicz, obywatel z

L i t w y .................................
Agnieszka, jego żona . .
Marta ich córka . . . .
Dubelcik, właściciel hotelu .
Rózia, służąca pani Warskiej 
Jan, służący Wacława . .
Piotr, służący hotelowy .
Goście, służba Rzecz dzieje się w jednem z 

większych miast Kongresówki^

P. Doroszyóski. 
Pna Zalewska.
Pna Lewicka.

Karol Ilubert. 
Pni Hubertowa. 

Pna Rudkiewiczówna 
P. Dębicki.
P. Sułkowska.
P. Galasiewicz.
P. Puławski.

Początek o godzinie 7mej.

N a d e s ła n e .
Z pod Zal63ZCZyk. Niedawno miałem ognio­

wy wypadek i prawie w pół godziny spłonęły 2 
stajnie, zabezpieczone jednak w Towarzystwie 
krakowskim wzajem, ubez. od ognia.

Liczne przykłady zagranicznych Towarzystw 
ubezpieczeń od ognia anonsami okrzyczanych, w 
praktyce poszkodowanych, niewłaściwem ocenie­
niem szkody, lub zwłoką w wypłacie narażają 
często na gorzkie narzekania. Ztąd wnosiłem, że 
i z Krakowskim Towarzystwem mieć będę trudno­
ści, któreby mi nie dozwoliły korzystać przed 
zimą na zb.dowanie gwałtownie potrzebnych bu­
dynków. Ale z prawdziwem zadowoleniem mo- 
jem pospieszono z snmiennem ocenieniem przez 
za c n y c h  delegatów poniesionej szkody, a jeszcze 
prędzej nastąpiło wynagrodzenie bez żadnoj re* 
strykcji. Chlubne, sumienne i szybkie wykonanie 
obowiązku cechuje porządek i pojęcie sumienne 
niewygody i poniesionej szkody przypadkiem ognio­
wym dokniętego.

Dlatego składając podzięki temu Towarzy­
stwu i zacnym delegatom jego, pelecam każdemu 
miłującemu kraj swój rodzinny, aby nie szukał 
i nie zbogacał cudzych bogów o g n iow ych , mając 
własne Towarzystwo krajowe szybko i sumiennie 
wypełniające swe obowiązki.

Meliton L ityński.

Sprostowanie. Na pierwszej stronnicy, 
w sprawozdaniu sejmowem z dnia 25. listo­
pada mylne na samem czele stoi: Hr. H. 
W o d z i c k i dalej mówi. Powinno stać Dr. 
G r o c h o l s k i  dalej mówi.

Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i s iły  bez lekarstw i kosztów
11 e y a l e s c i e r e  <1 n B  a r r  y

Z  L O N D Y N U .

Żadna choroba nio oprze się, delikatnej „Rovalesciśre du Barry", która bez lekarstw i kosztów usuvza 
wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płac, wątroby, gruczułów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i orga­
nów oddechu, jako to: tuberkułyi suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bez­
silność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności itp 
nawet podczas ciąży—nakoniec d i abe t es ,  melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę. Oto wy­
ciąg z 75.000 świadectw o wylczenin chorób, które urągały wszelkim lekarstwom:

Ce r t y f i k a t  Nr. 57.942. G l e i n a c h ,  14. lipca 1867. 1)
Po Bogu zawdzięczam życie wobec strasznych cierpień żołądkowych i nerwowych pańskiej „Revales- 

cićre du Barry." J a n  Godez ,  admiuistrator parafii Gleinach pod Klagenfurtem, poczta Unterbergon.
C e r t y f i k a t  Nr. 62.914. Wes kau,  14. wrzośnia 1868.
Przez długie lata «żywałem wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chronicznym cierpieniom, 

hemoroidalnym i wątrobianym jakoteż zatkaniom, a w rozpaczy chwyciłam się pańskiej „Reyaiescićre". 
Bogu i panu dziękować muszę za ten nieoceniony środek, który był dla mnie niezmiernem dobrodziejstwem.

F r a n c i s z e k  S t e i n m a n n ,  Hugo baron v. Dunaj.

Bevale8dere du Barry 
na lekarstwach.

iszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną 
ena w puszkach blaszanych za pół funta 1 zł. 50 c., za funt 2 zł 50 c..,

GŁÓWNY s k ł a d  w WIEDNIU „Barry  du Barry" et comp. W a l l  f i s c h g a s s  e 8, -r;
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Reyalescióre swoją za przekazem 
lnb pobraniem pocztowem. . ,

Ąjencje: w Białej: n aptekarza Erich Keler. w Bochni: u Franciszka Reissa, c. k. salinarnego 
aptekarza, i u I. E. Bniniewicza, w Brodach: u M. S. Franzosa i G. G r i m s p a n n a ,  aptekarz pod złotym 
orłem, w CzerniOWcach: u Alta, c. k. apt. obw., in  Ignacego Schnireh; w Graz O u braci Oberranz- 
meyer; w Kołomyi: u J. Sidorowicza; w Krakowie: u Józefa Trauczynskiego; we Lwowie: n 
Zygmunta Ruckera aptekarza, u Piotra Mibolascba aptekarza, Leopolda Kotlendera, u i .  W, Królikowskiego, 
u Karola Schubutha, u Juliusza Reissa i u Jakóba Beisera; w Linzu: uF. M. v. Haselmayers Erben: w Peszcie 
u Józefa y. Torok; w Pradze: u Józ. Flirsta: w Przemyśla u Edwarda Machalsldego; w Rzeszo­
wie: u J. Schaittera et Comp.; w Tarnopolu: u A. Morawetza i dr. A. Buchelta e k. apteka obw' 
wTarnowle: n A. Teuczyna apt. pod Aniołem i u W. T. A. Wielogórsldego
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I l A P i i n i H  W I J I Ł  - - — 77: _ !     " roa- 3| ^  Prawdzizy y

1- ?

Drugi transport 
1 0 0

ł a dn e go  g r u b e g o
U . r ż l l ! ! !

1 ft. wagi wiedeńskiej

1 5  c e n t ó w .
Taniość, dobroć i pożywność 

tego artykułu poleca osobliw­
szym względom i_ g

handel
Karola Bałlabana,

j u H n m m w

Od 20. listopada poszukuje miejsca jak 
t iO K Z E L M K  albo jako L E Ś N I  
C'3S\ albo jako E K O N O M . mogący 

się wykazać chlubnemi Świadectwami, 2 "
Adres: IV. IV. poste restante Dzuryn.

, Akademik
| bez utrzymania, p o s z u k u j e  l c k c y j .

Bliższa wiadomość pod literą J .  I.. poste 
restante Lwów. 4484 1—1

KSIĘGARNIA POLSKA
j we L w o w ie ,  12. ul. Kopernika (Szeroka),
[otrzymała na główny skład następujące pisma,

,A  I  W A66
dwutygodnik naukowy, literacki i artystyczny 
[wychodzi w Warszawie w Nrach od 3 —5 ar- 
jkuszy i jest jednem z najlepszych pism w swoim 

' ‘ T •- J-- -!«™n rmważne, zajmuje się

Dla amatorów ślizgawki!
* poleca handel towarów k lazmch 1—6

Skład
m ieszanych

L .

towarów
norym berskich  ^

we Lwowie, |
pl. Halicki N. 2 naprzeoiw Banku hipotecznego 
poleca Szanow. P. T. P u b lic z n o ś c i  przy jj 
n a d c l io d z ą c y e l i  g w ię to e '1 n*> [ 
p o d a r u n k i :  W ielk i wybór z

Z a b a w e k  I 
dla dzieci i gier towarzyskich (

oraz : .Rękawiczek, Krawatek, Kołnierzy- f 
ków, Manszet dla Dam i Mężczyzn, My- j 
deł, Perfum, Wody kolońskięj, wyrobów ! 
z kauczuku, skóry, drzewa i kości, Scy | 
zoryków i noży angielskich, potrzeb do 
szycia i haftowania. Zapas lu st.ru >  
m e iilO w  m u z y c z n y c h  i  S tr u n  
r z y m s k ic h ,  główny skład E y ż e w  
a n g i e l s k i c h  z  11  a  li- t :i \ .  p a r a  
§ z ł . ,  innej k o n s t r u k c j i  o d  
1 z ł .  d o  7 .  4483 1—4

Łaskawe zamówienia uskuteczniają się 
odwrotną pocztą.

D w ie  w g ie
w powiecie śniatyńskim, godzina od dworca 
kolei Lwowsko-Czerniowieckiej odlegle, ćwierć 
mili od gościńca murowanego, w pszennej i 
knkurudzianej glebie, obszaru 724 morgi z tych 
przeszło SO morgów sianożęci, są na 12 lat 
do wydzierżawienia. Budynki w dostatecznej 
ilości wszystkie w dobrym stan>e.
Bliższa wiadomość u WP. T h u r m u n a  no 
tarjusza w Kołomyi. 4485 1—3
L. 2355. 3469 2 8_

rodzaju. Jest t o  pismo poważne, 
sprawami n a jż y w o tn ie js z e m i i zasługuje 
[rozpowszechnienie. Zwracamy więc na nie uwa 
gę Publiczności. Przedpłata ćwierćroczna wy
nosi 3 .1 2  c. Nr. 6 0 .
T y g o d n ik  W ie lk o p o lsk i

literacki, a r ty s ty c z n y  i naukowy, wychodzi \ 
IPoznaniu. Zawiera oprócz części naukowej i 
iprawozdawczej dwie powieści w każdym nu­
merze (obecnie, Bałuckiego i  Narzymskiego). 
.Jest to najtańsze z pism literackich. Cwierć- 
Irocznie 1 .5 0  c. Zeszyt 6 0  ct.

„P O C II O »  N I  A“
Dwutygodnik poświęcony najży wotniejszym 
kwestjom społecznym, ekonomicznym, nauko- 
|wym itd. wychodzi w Krakowie od 1. paździer­
nika 1872 r. Ćwierćrocznie we Lwowie 1.1 O c. 
i przesyłką 1 .2 0  c.
KSIĘGA ŻYWOTÓW ŚWIĘTYCH P.
|Prsedplata do końca r. (4—5 zeszytów), 1 ,2 0  c-

„ G a z e t a  R o l n i c z a "
pismo ty g o d n io w e  ilustrowane z dodatkiem 
K u rje i-tt  r o ln ic z e g o  (tygodniowe). Ćwr. 

12.70' cnt.
„ B I B L I O T E K A  R O L N I C Z A "

Wychodzi zeszytami miesięcznemi i zawiera 
specjalnie opracowaue rozprawy ze’ wszystkich 
gałęzi gospodarstwa wiejskiego Ćwr. 2.70 c.
„ T y g o d n i k  mód  I p o w i e ś c i "
■Ilustrowane pismo, poświęcone modom z do 

[datkiem rycin kolorowanych, strojów itd. Oprócz 
[bogatej^części literackiej zawiera osobny dział, 
powieściowy, bardzo obfity w prace najznako 
mitszych współczesnych, pisarzy. Wychodzi co 
[tydzień w Warszawie. Ćwierćrocznie 3.52

„PRZYJACIEL DZIECI1
Pismo tygodniowe, illustrowane, największi 
pism tego rodzaju i znakomicie redagowane 

* ”  "  Zasługuje na naj-

[1
przy placu Marjackini we Lwowie,

wielki wybór Ł y ż e w  angielskich, niemieckich 
i sławnych a m e r y k a h s k i e i i  h a i i l a k  
zaś dla rękodzieł i użytku familijnego O r j -  
—1 i i i i ln c  a m e r y k s n is k le  m a s z y n y  

s * y c ia E l ia s / . s i  I ł o w e g o ,  W li c e l  e r  
W ils o n  itd. itd. po najtańszych cenach.

E L IX IR  P E R S K I
przeciw

C H O L E R Z E
Elixir perski przeciw  ch olerze sp o ­

rządzony je s t w znacznej częśc i z roślin , 
które w chodzą w sk ła d  p ersk iego  pro­
szku przeciw  ow adom . P rzypu szczen i! 
bowiem , źe cholera szerzy s ię  zapom ocą  
m ałych n iedostrzegalnych  ow adów  ma 
w i cl u zw olenników . E lix ir  perski pi 
krótk im  używ aniu n iszczy  w szelk ie  t a ­
kie ow ady zu p ełn ie  i zap ob iega  ich  
rozm nożeniu się.

Cena (laszeczki 1 złr. w, a.
Jedtnie do nabycia w a p t e c e  p o d  

w ę g i e r s k ą  k o r o u ą  J .  I M e p e s a  
w e  E w o  w i e .  4458 2

Ogłoszenie licytacji.
Celem wydzierżawienia dochodów / 

lóbr miejskich Szczepańcowy, Suthodołu 
i gruntu Widacz na sześć po sobie na­
stępujących lat, to jest od dnia 24. 
czerwca 1873., do tegoż czasu 1879., 
(odbędzie się w biurze Magistratu mia­
sta Krosna dnia 10., w razie nieudania 
się dnia 20. grudnia 1872 druga, lub 
aa Końcu dnia 2. stycznia 1873 trzecia
publiczna licytacja.

Cena wywołania wynosi 1.500 żł. wa 
od której 10% jako zakład przed roz­
poczęciem licytacji do rąk komisji licy­
tacyjnej ziozony być ma.

Bliższe warunki mogą być w zwykłych 
(godzinach urzędowych w biurze Magi­
stratu przejrzane.

Magistrat wolnego stoi. miasta 
( K r o s u o ,  17. listopada 1872

Prawdzizy
L I K I E R

Monachorum Benedictinorum
Opactwa w Fecam p.

znany pod nazwiskiem

BENEDICTINE.
Likier ten w całym świecie znany, jedynie tylko w Opactwie w Pecamp się fabry­

kuje. Różne naśladownictwa , które o 1 niejakiego czasu spostrzegać się dają, bardzo szko­
dliwie wpływają na Bławę, którą sobie zjednał ten wykwintny likier stołowy Monachorum 
Benedictinorum, gdyż wątpliwości nie ulega, że fałszerstwa nigdy nie mogą dorównać 
prawdziwemu.

Pomimo tego, publiczność często fałszowany produkt bierze za prawdziwy. Dla tego 
niezbędnem jest zwracać uwagę na kształt zewnętrzny butelek prawdziwego i fałszowanego 
likieru.

Fałszowane butelki potem się poznają, że na etykietach Okrągłych noszą zamiast 
liter A. L. litery A. S. a czasem H. S.; niektórzy fałszerze, znowu umieszczają na etykiecie 
podłóżnej okalającej szyjkę butelki ten dodatek nLiquoris instar.u Najgłówniejsza cecha 
fałszerstwa likieru B ć n ć d i c t i n c  jest: że butelki podrabiane nie noszą na główce umo­
cowanego prospektu , z podpisem: Entrepót gćneral chez Mr. A. Legrand aine d Fecamp. 
Ten podpis jedynie tylko prawdziwy likier posiada. Skrzynie prawdziwego likieru zawierają' 
P° %> w/i, w/. * *4/* butelek w opakowaniu oryginalnem.

Prawdziwego likieru dostać można we L w o w ie  w cukierniach panów 
L e o p o l d a  R o t l e u d e r a  i  M a c i e j a  K o s t e c k i e g o .  4453 1—5

H erbata
c h i t i s k ° - r o s y j s k a

f - - o -przez J. K. Gregorowicza. Zasługuje _ 
większą uwagę publiczności szukającej zdrowego 
pokarmu dla dzieci, ćwierocznie 2  zl. 6  c.

„Gazette des Etraugers“
wychodzi w Wiedniu 2 razy na tydzień.
3 złr. 4020 4 - (

G Ł O S  P O L S K I " 7

W ujeżdżalni
obok kościoła Karmelickiego dane 
będą w Sobotę dnia 30. listopada i 
w Niedzielę 1. grudnia

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady k a s j e r a  

m i e j s k i e g o  z płacą roczną 500 zł. 
W. a., rozpisuje się niniejszem poprze­
dnio prowizorncznie na rok jeden konkurs 

Chcący ubiegać się o nadanie rze 
czonej posady winni odpowiednio do 
uchwały rady miejskiej z dnia 31. pa­
ździernika 1872, wykazać się metryką 
urodzenia, świadectwami szkolnemi, tu ­
dzież fachowem uzdolnieniem, Diemniej 
możnością złożenia kaucji w wysokości 
jednorocznej płacy i wnieść podania 
swoje po koniec grudnia 1872, na ręce 
naczalnika gminy miejskiej.

Z Magistratu miasta ̂ ’■ i - -i orrCI

 -----
Dwutygodnik polityczny wychodzi w Zurychm 
|i jako jedyne pisom emigracyjno polskie w 
Europie oczekuje na poparcie z kraju Ćwr. I  z.
„Schlosera Dzieje powszechne"

wychodzą we Lwowie dwa razy na miesiąc wl 
zeszytach po 6 arkuszy każdy. Całkowity do­
chód z tego wydaniaidzie na o ś w ia t ę  I n d u .  
Ćwr. 2 .3 3 , przy pierwszym kwartale opłaca
się i za ostatni (czyli 4 .4 4  c.)

Nadto K s i ę g a r n ia  P o l s k a  poleca 
swoje usługi w zapisywaniu wszystkich pism i 
wydawnictw perjodycznycli polskich jako to :

Biblioteka umiejętności przyrodniczych, 
ćwr. 2 zlr. Encyklopedja powszechna Or­
gelbranda, tom 3.66 c. Panteon wiedzy 
ludzkiej, Trentowskiego, zeszyt 75 c. En­
cyklopedja rolnictwa, tom 8  zl. Biblja, 
z illustracjami Dorego zeszyt 85 c. Biblio­
teka romansów i powieści, ćwr.2 z. pr. 2.56 
Pisma .1. I. Kraszewskiego, ćwr. 3  zl. z 
prz 3 .5 0  c. [Biblioteka z Pism. Kraszewsk. 
ćwr. 4 zl. z prz. 5 zl. Szczutek 1.25 c. 
Diabeł, 1  zł. Swit, 2  zł. Rocznik litera­
cki, Rok I. 1872 1 zl. itd. itd.

, Jednocześnie można nadsyłać przedpłatę na 
[rok II. Rocznika, który wyjdzie przed nowym 
rokiem i będzie zawiera! Kalendarz na r. 1873.

J
z d z ie d z m y

astronoinji i geologji
prze/ prof

L u c j a n o w i c u
w  4 z . o d d z i a ł a , o h .  

P o c a t ą t e k  o  g o d z i n i e  7 .
Biletów dostać można w głównej 

trafice i w Ujeżdżalni po cenach: 
Loża 4 złr., pierwsze i drugie cercie 

1 złr., trzecie i czwarte 70 ct., piąto 
szóste 50 c t . , inne miejsca 40 ct. 
parter 30 ct. 4486 l —3

s w oj 
z a o p a t r z o n y

rolniczy cli,
we

okład główny komisowy

K. (łROMADmSKIKGO I
w e  r w o  W IE

róg ulicy Halickiej i Weksłarskiej pod 1. 4m. 
na I. piętrze.

C  E  N  N  I  K :
I. Gatunki herbaty mieszanej :

N. 1. Czarna, zwyczajna r i a i i ś i n  ft. zlr. 2

Gródeckiej V■ N r ' 3 7 7 "/ł

n apraw y  4486 2 _6

%  Chańska ł a is a l1  • 
3.

Do wydzierżawienia
r o t y / n  w korzystnem położeniu, z jazdą 
osobową, i z inwentarzem.

Listowne oferty pod lit. J .  Z . poczta Na- 
r a j ó w . _____________ 4395 3—3

» » *Ii. Gatunki herbaty mieszanej :
N. 4. Czin-King Kulong . . . . ft. złr

5. łV e n e l ie o -r ia n  . . . „ a „
t ty. n . . » * * * n » 7

1. Sm-fu-dzi-Lian........................   ,  1 0
’ Zamówienia z prowincji uskutecznia się 
iospiesznie i z wszelką akuratnością. 4—?

PASTA i SYROP"
N a f e  p .  D e l a n g r e n i e r  w  P a r y ż u

50 lekarzy szpitalów Paryzkich, 
profesorów fakultetu medycznego, po- 
jświadczyło skuteczność i wyższość tego 
(lekarstwa nad wszystkie inne, dla wyle 

i katarów, grypy, zapalenia gardła Dmhaliaii 90.

polecają 
b o g a t o

Skład maszyn
który

L w o w i e ,  przy  ulicy
z warsztatem

utrzymuje

J a n  W 1 c  l i  e  r  a
1 wodą (wszełkiego rodzaiu) siewmk. rzędowe 1 szerokorzutne, sieczkarnie i różnorodne 
[maszyny do sporządzania karmy dla bydła pługi do wykopywania kartofli i wszystkie inne 

icze sprzęty 1 maszyny w wielkim wyborze 1 po stałych cenach fabrycznych
Ustawianie 1 w ruch wprawianie maszyn, jakoteż wezelkie inne reperacje uskutecznia 

się w jak najkrótszym czasie 1 po najumiarkowanszycb cenach
Pasy do maszyn i najlepsza oliwą (do maszyn) znajduje się zawsze w zapasie. 
Illustrowane katalog! 1 cenniki w języku polskim lab niemieckim udziela się na żądą-

J. Wichura
__________________ fte Lwowie, przy ulicy N- Gródeckiej, pod 22 n.

nie bezpłatnie.

Na Halickiem w da­
wnym zajeździe Kry­
nickich są dwa *a -  
p r z ę g o w c  g u i i id c

KONIE
czteroletnie rasowe i

Irosle na sprzedaż.
Dowiedzieć się można u właściciela w tejże

Ś w i a d e c t w o .
Cierpiąc ciężko na rCIIH iillj / i i I  t 

g o ś c ie c  użyłem na poradę Dra CHiSli*- 
l e s  F a i lv e l  dwie flaszki

T A P I O K A
Pana G r o u l t  junior w Paryżu, 

ulica Ste Apoliue Nr. 12.
Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym 

posiada własności higieniczne uznane i potwierdzone oddawua, ale nie masz pro­
duktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. 
~ Payan sławny chemik, członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie 
o  p o k a r m a c h  d o  p o ż y w i e n i a  l n d z i  u ż y w a n y c h  tak określa wła­
sności Tapioki czystoj i naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Pra­
w dziw a  Tapioka brezylijska. czysta i naturalna w niczem nie psuje b yn a j-

Tapioka zaś podrabiana zm ienia

który mi znaczuie ulżył w moich cier­
pieniach. Mogę teraz dwie godziny cho­
dzić po spacerach. Upraszam o rychłe 
przysłanie mi 4 flaszki aby dokończyć 
kuracji. Dyrektor zakładu kąpielowego 

Engheim, p. Paryżem 19. grudnia 1871.
4460 2—2 A. de Montry.

Cena całej flaszki zl. 2 * 5 0  pól 1*40.
We L w o w ie  do nabycia w aptece 

pod węgierską koroną JH I.O ńa l  iC" 
p e s a ,  przy placu Bernadyńskim.____

‘ Annnncen-fapeditJun źcidlcr et Comp.

c°zeuia katarów, gryPlC ^ R a c h e l i e u m niei  sm aku i  zapachu rosołu, ani mleka. 1 
i piersi, w Paryżu “ J f J J o U .c h l i  psuje smak p łynów , robi go nieprzyjem nym

w e L w o w i e  w aptece t  Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra-
i w cukierni k - J ^ w i e  w’składach materjal. wdziwej L czy8Łej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i  oszukaństwa.
M. Kullak; w w j Spiessa; w Kijowiei Tedrne składy na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie
awPtskUdyz t  materjalów aptecznych^ P P _ b̂ c,|Trauczyd8kieg0 w Krakowie 
Marcińczyk. Î “ “ “

i p
4124 8—24

U j§. Beiclia we Lwowie,“plac Marjacld Nr. 6,
w domu Penthera, obok optyka p. M. Boscoyitza.

p  obiałem z dniem dzisiejszym skład pierwszej fabryki bielizny S c h o s t a l  &  H i i r t l e i n  , i mogę po s ta ­
łych cenach fa b ^ In y c h  sprzedawać w?zeVk‘^zT y R ^ a w e n ,? ^ !  ’ upraszam Szanowną Publiczność tutejszą
i zam^jsMwą zMZcźycić mię przy kupme b.ehzny ła.kawem, zleceniami lub przekonać sic o zdumiewająco tanich cenach przy

doborowym towarze, kupując na Pr%%'. w, .
S t a l e  c e n y  i a b r y c z n e :

4189 4—12

I

O. k. u p r z y w ile jo w a n y  g a lic y js k i

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie
w y d a j e

C e n n i k  bielizny Męzliiej
Koszul męzkicb z prawdziwego holenderskiego, irlandzkiego i rum- 

Bardzo' cienkie z fantazyjnemi przodkami lub haftowanemi baty-
stowemi wstawkami, . . . , ,Kalesonów męzkicb podług niemieckiego lub francnskiego fasonu

1 - •------ ^nmliurgskiego plotna,- • • i - i - j ) . : ,  ,  fl,  n ____fil de Cosse,

L i s t y  Hipoteczne
które są jak  najwłaściwsze do lokowania kapitałów .

Listy hipoteczne nio^ą według prawa z dnia 1. lipca 1868 
D. P. XXXVIII nr. 93 być u&yte na lokowanie kapitałów fundu­
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad­
zorem rządu stojących , na lokowanie kapitałów pupilarnych , fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta­
nowienia z dnia 17. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń­
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna sum a w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie prze­
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kap itału  akcyjnego rzeczewiście wpłaconego.
. , , Kypony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku,
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku, 
z k oryc jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy­
płacają bez wszelkiego strącenia:" '

we k W O W ie , głów na kasa B a n k u  hipotecznego i F ilie  tegoż w  K rakow ie , Czerniow- 
ca ch , B ia łe j , Tarnopolu  i  Sam borze  ;

W Wiedniu, kantor icym iany bankow y nizszo-austryackiego T ow arzystw a eskontowego 
i Union B a n k ;

P rad ze , F ilia  c- F  uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
i Filia Union;

B ern ie ,  c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu;
Berlinie, pp- Meyer & Gomp.; 3980 4_.¥
Warszawie, p• Leon Epstein;

L i n z u ,  Bank dla Austrji i  Salzburga, (Bank fur Oesterreich m d  Salzburg).

o
Kosztują teraz tylko:

złr. 1.85, 2.40, 3.—, 3.50, 4.—, 4.50 do 5.

złr. 5.50, 6.—, 7.—, 8.— do 10.— najcieńsze, 

1.70. 2.—, 2.25, 2.50 do 3.— naj- 

3 . - ,  3.50, 4.—, 4.50 do

złr. 1.20, 
cieńsze.
złr. 2 . - ,  2.25, 2.50,
5.— za pół I n: ina. 
złr. 1.80, 2,- 2.25, 2.50 i 3.— najcieńsze.

JŁIV.ivu j- < — , ,,
z najcieńszego rumlmrgskiego P«»“\
S k a r p e t e k  w mżno-kolorowe paski lub gładkie

j Koszul męzkich z najcieńszego angielskiego szyrtyngu z fałdecz- 
kami iub gładkim przodem,

Cennik na składzie będącej bielizny D am skiej.
podług 75 rozmaitych fasonów różnych ga- 

najlepszego Chiffonu , elegancko zrobio-
Koszul damskich
tunków, . .
Majtek z PałclenS^ gfas0na " ' 
nycb i pąjnowMeg^ z najcieńszego perkalu, najnowszego fasonu, 
Kuftamkow Igorse ;toWnje wyrubionemi, najstaranniej haftowa- 
Bardzo cienkie r z s
nemi wstawkami, , ko8tiumowycll i długich sukien podług 100 
K t y c h  wzorów wypracowane,

Płaszczyków do czesania podług najnowszego fasonu z najcien- 

Poefc°zochkdaamskioh wybornego gatunku

O

-ł-s

ce*
-ł̂ »NCOO

4.—.

Nocnych koszul damskich z czystego dobrego płótna i naicien 
szego angielskiego szyrtyngu , z długiemi rękawami , kołnierzami

manszetami.
C e n n i k  ,> 1 6 < „ a  i  c h u s t e c z e k

Chusteczki dla dzieci z czystego płótna, 1    * * •
Chusteczek z rumburgskiego i irlandzkiego płótna,

£ T 2 “  bra>s. m i i e i J .

pi'  bl“ b"“ »*s« * . « . „ „  po3o
Sztuka prawdziwego płótna białego na koszulo • kci wiedeńskich, S na eoszuIe m«8h p, po 25 ł 0-

! 2 M S 3 T  m °‘ i,k  “" i ' w  w ,r .b , , po 30

złr. 1.70, 2.—, 2.25, 2.50, 3.—, 3.50,
5.—, 6.—, 8.— do 10.— najcieńsze, 
złr. 1.25, 2.—, 2.25, 2.50, 3—  do 3.50 naj 
cieńsze.
złr. 1.40, 1.80, 2 . - ,  2.50, 2.75, 3.— do 3.50. 
złr. 3.50, 5.—, 5.50, 6.—, 6.50, 7.—, 7.50 do 
8.— najcieńsze, 
złr. 2.30, 2.80, 3.—, 3.25, 3.50, 4. 4.50, 5.—,
6.—, 7 . - ,  8.—, 10.— 12.— do 15 
cieńsze.
złr. 2.50, 3 . - ,  3.50, 4.—, 4.50, 5.—, 6.—, 7.—, 
8.— do 10.— najcieńsze, 
złr. 2.—, 2.50, 3.—, 3.50, 4.—, 5.—, 6.— do
7.— najcieńsze za pół tuzina, 
złr. 2.50, 3.50, 4.—, 4.50, 5.—, 6.— do 7.50 
najcieńsze.

W *w
eS

©
l—1

Nc3lia>

65 cnt. za pół tnzina.
Jjr. 1 . - ,  1.10, 1 50, 1.75, 2.—, 2.25, 3. 
3;50, 4.—, 4.50, 5.—, 5.50, 6.— do 7 . -  naj­
cieńsze, za pół tuzina, 
złr. 1.40, 1.75, 2.—, 2.50, 3.— 3.50, 4.
5.— do 6.— najcieńsze za pół tnzina. 
złr. 8.—, 8.50 do 9 . - .

złr. 9.—, 9.50, 10—.

złr. 11.50, 12.—, 1 3 .- ,  14.—. 15.—, 16 
18.— do 20.— najcieńsze.

| złr. 14.50, 15, 16, 17 najcieńsze.

naj- I ;S  
te

"«S
s *

k *  
s
t e

a s

3  
c a

7 2

tv

w
w
w
w

snu, pLawuz.iwycn angieisKich szyrtyngow w caiycn sztuKaun r równie tez i n 
w porównaniu z powyższym cennikiem jeszcze znacznie niżej ceny sprzedawane. , -ryohlei ; ;ak

8 ^ “ Wszelkie zamówienia z prowincji będą za nadesłaniem gotówki lub za pobraniem pocztowem ■ ^ 12_ j  2 
najrzetelniej uskuteczniane. -  . „ ! a n lr!

2^5^ A dres: H andel p łó c ien  i  b ie lizn y  S. EEICHA, pla« ■' J
Nr. 6, w domu Penthera, obok handlu optyka p. BoBCQvitza.



wyrób czysto wełnianych zimowych
l .

Poik /au li, Skarpetek, Kaftaników i Kalisonów
S^3r*jedynie tylko otrzymał i poleca* ^ 8

Roman Woj czy ńs ki
ulica Halicka I. 11. 4417 a—3

^ B a w e ł n a  P p t t e n d < j r % a l j  N a j n o w s z e  p u b l i k a c j e

w księgarni K A R O L A  W I L I ) a  we Lwowie
do pończoszkowych robót potaniała o 5 cent. 
na funcie, zatem sprzedaję od dziś^dnia:

“ '  ‘ ^  b l i chow aną  
Nr. 6 8 10 12

funt 1 zł. 50 c., 1 zł. 51 c., 1 zł. 52 c., 1 zł. 53 c., 
14 16 18 20

1 zł. 54c., 1 zł. 55 c., 1 zł 56 c., 1 zł. 57 c., 
22 24 -  -  26 - 28 ~

1 zł. 58 c., 1 zł. 59 c. 1 zł. 60 c., 1 zł. 61 c., 
30 4290 f> 6

1 zł. 62 c.;
n ieb lich o w an ą

najhardziej przydatna na szkarpetki
r. 6 8 10 12

1' i 1 zł. 45 c., 1 zł. 46 c., 1 zł. 47 c., 1 zł. 48 c. 
14 16 18 20

1 zł. 49 c., 1 zł. 50 c., 1 zł. 51 c., 1 zł. 52 c.
P o tte n d o rfsk ą  b aw ełn ę

jwadzam wprost z fabryki w Pottendorf, 
im  u  mnie prawdziwą i w najlepszym ga- 
ku  dostać moina.

KAROL GRUCHOL
Lwowie, w rynku Nr. 4  obok księgarni p. Wilda. 
Lwów, 25. października 1872.
. ■ 1

£Do wygrania!
5. stycznia

na Losy Salzburskie
z I r . 40 .000 ,30 ,000 ,15 .000  i t. <]., 

najmniejsza wygrana z l r .  30.
Cena losu oryginalnego zlr. 26.

1. grudnia
na Promesę pożyczki r. 1864.

Główne wygrane V m iljon a  
Z lr . 35.000, 15.000, JOLOOOK.d.

Cena Promesy zlr. 3-50.
  4449 2 - 6

i w jej filjach 
u/ Drohobyczu i  w Samborze 

n a b y ć  m o ż n a :

Die Hjpatios Cliromk
ula Quelienbeitrag zur oesterreichischen 

Geschichte
von 4363 3—3

Dr. Isidor Szaraniewicz,
XVII i 150 str. w 8-ce cena 1 zł. 60 ct.
C hrzanow sk ich , Stanisława i Le­

ona: P u ła scy ; powieść historyczna 
2 tomy 3 złr. 50 ct.

O lendzk i, Dr. W. M. T eo rje  p o lity  
czne XVI wieku, poprzedzone prze­
glądem sporów politycznych w wie 
kach średnich. Tom o 320 str, w 
mał. 8- c ! 2 złr, 55 ct.

ła b o w sk ie g o  Wład. Dwie. Kotne- 
dja opowiedziana 1 zł. 28 ct.

Z ae łia rja s lew iez , Jan. C hleb bez 
s o li  Powieść z czasów rozbioru 
Rzpltej polskiej. 1 zł. 70 ct. w. a.

R oczn ik  T ow arzystw a h is to ry c z n o ­
lite ra c k ie g o  w Paryżu. R. 1870-.- 
1872. Spory tom o 674 str. w dużej 
8-ce obejmujący wiele bardzo ważnych 
i udałych prac. Cena 8 zł. 50 ct. w b . 

Ih e r in g , Profesora D er K a in p f um s 
R echt, 8-vo, 1 zł. 50 ct.

IN a  G w i a z d k ą ! ! !
Największy wybór la lich i ładn 'chz m  w  5K

d la  dzieci
między terni pomysłu Froebla, które 
mają tę zaletę, źe prócz zabawy przy­
czyniają się do rozwijania u dzieci umysłu, 

poleca

handel towarów galanteryjnych

H e n r y k a  M u lle ra
przy  ulicy Halickiej l. 6.

Łaskawe zamówienia z prowincji załatwiam 
odwrotną pocztą. 4403 4 —7

Poprawne, przeciw ogniowi i wła­
maniu się niezawodne ffv

I

najtrwalszej konstrukcji w wielkim f| 
|jj wyborze i po bardzo niskich cenai h 
A poleca fabrykafi Rudolfa Tanczos

Wien, AIsergrnnd, Sobieskigasse 13. |
K Illusti-owane cenniki na żądanie bez- 
fj płatnie franco. 4465 2—10
^ ^

U lica  Sobieskiego 30.
Z n a n y  z rzeteln o ści 4293 11-12

skład futer Michała Juiles
we Lwowie, ulica Sobieskiego Nr. 20 (dawniej ulica Nowa N r. 287),

zawiadamia Szanowną Publiczność, ze sp rzeda je  w szelk ie  
ga tun k i fu ter po  11 ;ij u m ia rk o  nańszycli cenach.

U lica  Sobieskiego A r . 30.

' • ' . c ć * '  S L V

❖
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I D E L 4357 4 - 8

Koszule angielskie 
O x f  ord.

płócien, towarów Mawatnycli i p łow ej bielizny
braci Karała 1 Juljaua Schaytr we Lwowie

ma zaszum  zwrócić uwagę szczególnie PP, lekarzy, ii'o trzym ał z Szwajcarji 
je d y n y  sk ład  d la  G a lic ji

Kaftaników Zdrowia (Crepe de Sante)
z jedwabiu, wełny i fil d'Kcosse, i poleca takowe po cenie fabrycznej.

Wielki wybór materyj na zimowe suknie damskie.

27 g ru d n ia
na Losy loterji węgierskiej.

Ogólne wygraue z l r .  340.000. 
Losów wygrywających 6.517  

Cena losu zlr. 2.50,.

Na loterję wiedeńską,
wygrane w złocie 1000 dukatów.

„ 2 „ po 300 ~■ „ - 
„ 2 „ „ 1 0 0  „ i t . d .

lale) przedm io ty  złote, s re ­
brne, b rąz , p o rc e la n a  etc. 

wartość ogólna wygranych 
zlr. 60.000  

Jena losu 5,0 cnt. — Do nabycia 
w handlu p łó c ie n  i  h e rh a ty

I
s

■

Fryfl. SfMlintlia i Syna
we Lwowie w rynku 1. 45.

SIROP UŚMIERZAJĄCYt
u  skórek (orzkich pomarańcz

I BROMKU POTASSU
P* J . - P .  LA  R O Z Ę , 

z ,  rue dei Lions-Saint-Paul, Paryłu.
Wszyscy lekarze przyznaję Bromkowi 

Polanu chemicznie czystemu działanie 
nśmierzajęce i koję. e na rozdrażnienie ca- 
iJgo systemu nerwowego. W  połęczcnin z 
Siropem Laroza ze skórek goi-zkich poma­
rańcz, którego działanie regulujące funkcje 
folędka i kiszek jesl powszechnie uznane, 
Bromek potassu przepisuje się przez le­
karzy dla osol) doroslycli w chorobach 
seria, kanałów trawienia i oddychania, 
w dolegliwościach nerwowych,- iy ogóle w 
cierpieniach nerwowych i w stan ę cięiy,jak 
rówuiel dla dzieci kiedy idzie o uspokoję 
nie rozdrainienia nerwowego,bezsenności 
i kaszlu podczas w ynynan ia  się zębów.

Dostać mofna w W arszawie w skła­
dach mareryalów aptecMijch P P . Gallego 
i Spiessa; we Lwowie w aplece P. Mikolacb; 
w Krakowie w aplece P . Trauczyóskiego; 
w Brodach w aplece P . Kullak j w Pozna-  
niu  aptece D . Mankewicza; w Wiśnia er 
aptece P . Chróscickiego.

Wszystkie przez inne firmy ogłaszane przedmioty ze złota talini są nasladowaniami o wiele gorszej jakości.
z ł o t a

r A L M I  G O L  O  .Ł a ń c u s z k i  z e
t a l m i .

Od 13. lat używ ają łańcuszki do zegarków  ze z ło ta  falmi 
z powodu dokładnej roboty, trw a ło śc i i w arto śc i zaszczytnej 
s ław y , liczne im itacje  lycn łańcuszków , po wodują na s , przy­
pomnieć publiczności ie  my ty lko jedną jakosc tychże sp rze ­
dajem y, przeto kto z praw dziw ego zło ta talm i chce posiadać 
przedm iot, udać się zechce d t  A n t o n i e g o  K I*  w  W ie ­
d n i u ,  P r a t e r s t r a s s e  N r .  16.

Te łańcuszk i ze z ło ta  talm i nie dftdza się  na\Vct przez 
złotników  ta k  ła tw o  roZrożnjc od prawdziwego^ z ło ta , gdyż 
w yrabiane sa  na sposób chińskiego srebra". Łańcuszki talm i, 
k tó re  się  sp rzeda ją  w  fasonach złotych, n ie tracą  po latach 
swego pozoru. ‘ ’

P raw dziw e ła ń cu szk i talm i k o sz tu ją  sz tnka  pc zł, 1*50. 2, 3, 3*40, 4. 
pow ieszenia po. z i. 2*50, 3, 4, 5,

g j j R  D I E  C i A / i G r f E  J T «

Nie do uwierzenia ale przecież 
prawdziwe!

P raw dziw y a n g ie lsk i, dobrze w  ogniu pozłocony chr*- 
ome U* z pod w ojną kopertą, pięknie em aliowany ze szk ie łkam i 
rtyszlakowi!nu r. łańcuszkiem  z talm i i medalionem. Kosztuje 

20 zł. w raz ze sz k a tu łk a  i 5 le tn ią  gw arancją .
P raw dziw y ang ielsk i s reb rny  chronom etr * pojedyncza 

k opertą  ze szkiełkam i krzyształow em i z łańcuszkiem  i m e -  
dałionem w  szkatuce 17 zt.

Angielski srebrny  cylinder ac Szkiełkami k rz y sa ta U - 
w em i i w skazów ka m inut w raz  z łańcuszkiem  i medalionem 
\w szka tu łce  po 10' 12, 15 z łr .

Takie  same cylindry dobrze w  ogniu p o z łacan e , w erk  
z n iklu 12, 15, 18 zł.

ze szk ie łkam i krzyształow em i

N aram ienniki cieżkie z fałszyw em i diam en­
tam i p0 z ł. 3 ,‘4, 5, 6 .K le jn o ty  b ry lan tow e .

Pieknie w ykonane, naw et znaw ca n ie po- |N aram ienniki cieżkie w ysadzane kam ienia- 
zna się, klejnot ten osadzony je s t  w ta fmi,| mi P° zł. 2, 3,‘ 4, 5. 
imitow‘ane b rylanty  zaś są  krzyszta ły , k tó-iSygncty  zpięknem i p raw dziw em i kamienia- 
re .n jg d y  ognia nie t r a c ą ,  i&De kam ienie mi do; w yryynania po z ł. i ,  2. 3, 4 a fałszy- 

3^  rów nież dobrze im itow ane. _ u,pm' nn ■* no o o a
Brobzkt po zł. 1.50, 2, 3, 4, 5, 6 , 8 .
Para  kolczyków zł. 1.50, 2, 3, 4, 5, 6 , 8 . 

w guzików  do kosznli zł* 1-50, 2 , 3 , 4 . 
„ „ m anszetow ych z ł. 1.502. 3,4.

Szpilka mezka zł. 1.50, 2, 3, 4- 
P ierścień  bry lantow y zł. 1* 1*50, 2, 3 ,4 ,5  
Krzyżyk na azyję z ł. 1, 2, 3, 4, 5.

wemi po diam antam i z ł. 1.50, 2, 3, 4,

K l e j n o t y  z e  s z lu f o w a -  
o e g o  z ł o t a  t a l m i .

N aszyjnik piękny dam ski z krzyżykiem  
zł. 1 , 2 , 3 .

Broszkn 80 c. zł. 1, 1.50, 2, 3, 4.

Długie ogniw kow e do [ Z e ga rk i dam skie sreb rne  ,
| z łańcuszkiem  na szyję w  szka tu łce  15, 18. 20 z ł.

Para  kolczyków et. 80 zł. 1, 1 ,50, 2, 3, 4 Szpilka  mezka z ł. 1, 1 50.
Buncik dew izek do zegarka 40, 60, 80 at. N aszyjnik ‘dam ski zł. 2.50, 3, 4.
M edalionik c. 50, 80, z ł. 1. 1.50, 2. B ranzoletka zł, 2, 3, 3.50, 4.80, 6 , 8 .
P ara  guzików  do koszuli c. 30. 50,80, zł. 1 . Sznurek koralów  siekanych 16 ct.

„ n do m aszet e. 40, 60, 80, zł. 3. „ „ okrągł. c. 30,40, z. 1.50, 2 4.
Szpilka mezka c. 50, 80, z ł. I, 1.50, 2,
B roszka na fołografjc z ł. 1 , 2.

K le jn o ty  k o ra low e
opraw ne w  złoto talm i.

Broszka z ł, 1.50, 2, 3, 4, 5, 6 , 8 , 10, 15. 
P a ra  kolczyków  zł. 1 ,1 .5 0 ,2 ,3 ,4 .5 ,6 ,1 0 .  

„ guzików  do koszul c. 80, zł. I, 1.50, 2. 
_ _ do m anszet zł. 1. 2, 3.

K le jn o ty  cm ailow anc
pyszn ie w ykonane em aile w ogniu  

na talm i.
Broszka zł. 1.50. 27 3, 4, 5, 6.

„ z praw dziw ych koralów  emalią 
ozdobiona zł. 2, 3, 4, 5.

P ara  kolczyków zł. 1.50. 2, 3.

mały form at, dobrze pozłoeone, 
3971 10—12

G arn itu r em ail, b rosza i kolczyki z b r y ­
lantam i z ł. 3 .5 J 

P a ra  email, guzików  do koszul c. 6 0 ,80 ,1  z ł. 
P ara  guzików  em ail, do m anszet c. 80, 1,2 z. 
M edalionik c. 80, zł. 1.50, 2, 3, — 1 
P ierścień  em ail. c. 80, zł. 1, 2.

N ajnow sze gu z ik i do  
mauszet.

Gal w anoplast. lub ą reb rne , oksydowane. Te 
k le jnoty są  nowością w eleganckim  ś w iecie. 
P ara  guzików c. 50, 80, zł. 1 do 3^ 
Ł ańcuszki do zegarków  zł* 1.50, 2, 3, 4. 
Brosze c. 50, zł. 1, 1.50, 2 do 5.

Cennik ilustrowany bezpłatnie. Przy kupnie w większych partiach rabat.
Praterstras^e Nr. J6. A n to n  R ix  w W ie d n iu , Praterstrasse Nr. 16.

B a n k  u b e z p i e c z e ń  ż y c i o w y c h ,  d o ź y w o c i o w y c h  i  n a  w y p a d e k  s z w a n k u ^
Kapitał akcyjny 1,000.000 zlr. wal. aus.tr.

Rmizajo ub-.Zjiieczcń: a) U bep iej-zen ie  k u p ila lO w  lub rent na .w y p a u ek  ś m ie r c i jako ppack-k albo też mieszane platue i za życia, b) U b e zp ie ­
c z e n ie  n a  d o ż y c ie  , jako ssaopatrzouio na starość lub posag itd. c) U b ezp ieczen ie  r e u t; dożywo ia, pensji itd. d) S to w a r zy szen ia  wzajemno spadko­
b iercze , jako wyposażenio dzieci w 13. grupach, e) U b ezp ieczen ie  n a  w y p a d ek  szw a n k u  doznanego na ciele przy pracy w kopalniach, fabrykach itd. służbie 
przy kolejach, lub podróży koleją lub okrętem.

T an iość p rcm jl, w iele nadzw ycza jnych  u łatw ień  i korzyśc i, ja k o też  lib e ra ln e  w a ru n k i ubezpieczeń, a p rzytem  w sze l­
k a  gw a ran c ja  przez znaczne fundusze, rzetelną ad m in istrac ję  i znakom ite  lacbow e  k ie row n ic tw o  polecają bank ten, jako najlepszy do
korzystnego ulokowania oszczędności, w celu uzyskania znacznych kapitałów.

' — ” 1 «
4388 2—36

Jeneralna Reprezentacja dla Galicji. Krakowa, Bukowiny i Miłdawji
J . K. LEW ICKI, Biuro vse Lwowie: plac Trybunalski, róg ulicy Teatralnej 1. 16.

ari » 
a

IŁ.- 0*1PRAW DZIW E
71GUŁKI MORLSONA

ajlepsze ze środków czyszczących i prze- 
lyszczających krew we wszelkich sła- 
iściach złego przymiotu, skrofulicznych, 
szajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
rwi. 3935 4—52
Skład główny w Paryłu u p. Arthaud 

.oulin , aptekarza 30 , ulica Louis le 
rand, w Krakowie w aptece p. Trau- 
zyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak.

n

żawienia lub do sprzedania,
Bliższa wiadomość w kanoelarji ailwo< 

j kata Dr. Hryazklcwlcza we Lwowie, 
| który przeniósł takową z domu p. BałutuW 
zkiego do domu p. Walentego Baurowicza pod 

J:l. 4 nową przy ulicy Kopernika obok gmachu 
{.Towarzystwa kredytowego. 4475 3—6

Pierw sza  nagroda
medal złoty  
W ittenberg.

przez Wys. ceB. król. rząd 
wielokrotnie wypróbowane

PRZYMYKADŁA ua

Uwieńczone nagrodami
P ie rw sza  nagroda 
medal srebrny 

Wiedeń.
wyłącznie uprzywilejowane 
i jedynie niezawodne
PPZECIĄG POWIETRZA 

do d rzw i i ok ien  ,
tóre w skutek swojej nieprześcignionej doskonałości, tudzipż w uznania wyśmienitych 
woich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej niemieckiej wystawie 
rtystyczno-przemyałoWej w Wirtembergu , otrzymały pierwszą nagrodę medal zloty 

a na ostatniej wystawie wiedeńskiej niemniej pierwszą nagrodę medal srebrny.
Te przeraykadła na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakierowane 

na biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym. Każdy może je podług mojej in- 
.rnkcji przytwierdzić u okien lub drzwi tak, że przy otwieraniu i zamykaniu takowych 
ynajmniej nie przeszkadzają. 32981 1 10

Cena wałka koloru białego do okien 5 cnt. za łokieć., wałka zas do drzwi po 
i 10 cnt. za łokieć, czerwono-brunatne i koloru dębowego do okien po 5 cnt. łokieć, 
o drzwi po 7 i 11 cnt. za łokieć. Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów 
ypadnie najwięcej na 50 cnt. •

Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach, spełniają się jak naj- 
ychlej, a do każdej przesyłki dołącza Eię drukowana instrukcja 39741 9—10

'niu, Kolowratring Nr. 12 w składzie fabrycznym,W Wiedniu,

Ochrona przeciw 
zaziębieniom

i
Opinia

riszczytn
ilady zdrowia

JT. Popelar».
właściciel przywileju i fabrykant.

Największa oszczę- 
I dność drzewa.

Od 50ciu lat 
przepisywane przez 
najznakomitszych 

lekarzy.

WriJ5y k » t ° rJa  A lb c s p e y r e s .  — Skutek pewny i regularny. Niezbędne dla
larza praktykującego na wsi.

P a p i e r  A lb e s p e y r e s .  -  Preparacja bardzo dogodna do utrzymania wizy-
|S i  orji bez nieprzyjomnej woni i bez dolegliwości._________

. _ . J i a1 u  Ikl l j . 1  I n  Potwierdzone przez
L*° ,, a ‘ [ T Z r i  ■ T ^ i |  P 2  4  EJ l i  I  1 I I  I 0 |  A k a d e m ię
p wodzenia 1|4 ̂  T ^  4 .  " ¥  V |  llicay^n^ nr Po-y*..

W Y C IĄ G  Ż R A P O R T U  potwierdzonego jeduomyślnie przez Akademią 
dyczną w Paryżu.

„ K a p s u łk i  k le jó w  a t e  pana R a ą i l i n  z łatwością się trawią.“

i L sp ra w ia j* !  n ig d y  w  ż o ł ą d k u  n ie p r z y j e m n e g o  w r a ż e n ia ,
1 o d o i | a n i a , jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich innych prepa- 

■ ;■ yj kopaiwy a nawet kapsułek klcjowatych “
„ N ig d y  n ie z a u w a ż a n o  a b y  t e ż  k a p s u ł k i  p o z o s t a ł y  b e z  p o -  

y Ś ln e g o  s k n t k n .  Dwa flakoniki są dostateczne w naiuporczywszych wypadkach.® 
U wynalazcy w Paryżu na nlicy Faubonrg St. Denis, 78 i 80.
We Lwowie w aptece p. Mikolascb, w Brodach w aptece p. Kullak i w Krakowie 

Tranczyńskiego.   3951 26—32

Znaczne dobra
i pod samym Stanisławowem , i wieś pod 
‘ Lwowem są z  wolnej ręki do sprzedania,.rW  

%dzież w ie ś  w Sanockiem do wydźier-
X *  
XX 
XX 
XX 
XX,xx
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX 
XX

Nadzwyczaj łaskawe przyjęcie i szybkie zawiązanie się mego 1. wielkiego konsorcjum o ‘/4 mil. złotych kapitału, ośmielam się, bez
jagnięcia wielkich zysków przez spekulację giełdową, da otworzenia nzamiaru uprawiania gry dyferencjalnej na giełdzie, jedynie w celu osiągnię „  ______  , . _

trzeciego w ielkiego konsorcjum spekulac. 5 0 0  uuKiałaini po 5 0 0  zł.
roli, wziąść udziały podług upodoomia. A żeby w stęp  u łatw ić, w ydaw ane bę lą  kw ity  u d zia łow e w */6 części po 

Przy oświadczeniu się do przystąpienia ma być cała n a ltży to ść  natych m iast złozoua. P óźn iejsza  w p ła ta  n ie jest dozw oloaaj gdyż gotów
Zestawia się każdemu do woli
Przy oświadczeniu się do przy ^  , ,
wana do operacyj giełdowych, nie wystarczyłaby na pokrycie efektów
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100, z ł 
o tów k a  uży : w

P ó k i  się to 2.  kousorcjum spekulacyjne nie zawiąże, oprocentowują się 
złożone w k ł a d k i  na 1 0  °/0 rocznie, a w razie nie p rzy j ś c i a  d-j skutku konsorcjum, złożone kwoty będą zwrócone. Po kaźdorazowen zamknięciu 
interesu z giełdą, będą panowie udział biorący, natychmiast uwiadomieni. To drugie konsorcjum będzie ukonstytuowane na przeciąg 6 miesięcy, 
jeduak co 2  miesiące będą składane r a c h u n k i .  Po upływie 6 miesięcy wypłaci się zaraz k a p i t a ł  i zyski. Nie licząc nic za senzalstwo, kouten- 
tować się będę 5 °/„ od czystego zysku. D i urządzenia tego drugiego konsorcjum zawezwany zostałem przez moich przyjaciół. Kto tylko 
z uwagą śledził opera‘je przezemuie zawiązanego konsorcjum, ten mi przyzna i z pewnością do (ego przystąpi, gdyż w tak krótkim czasie obró­
cono mil. i t fth świetne osiągnięto rezultaty. Podaję krótki przegląd otrzymanych zysków:

.    • _  1 9  fi « |  rmmm C i  = „  „  * .1D l a  p ierw szego  k ou so rc ju m  
„ d ru g iego  
„ trseeciego 
„ czw artego  
„ p iątego  

s szóstego 
„ siódm ego  
„ ósm ego  „ dziew iątego  
B dziesiątego  „ jedyuastego  
„ dw unastego  
„ trzynastego  
„ czternastego  
„ p iętnastego  
„ szesnastego  „ siedm nastegO  
„ ofimnastego  
n dziew iętnastego  

dw udziestego

126 z ł .  z a  9 m i e s i ę c y ,

.

124
79
76
65
74
62
59
70
53
45
51
50
37
40
32
35
29
35
45

5
7
6 
6 
6 
6
5
6 
5 
5 
5 
5 
4 
4 
4 
4
3
4 
3

D la  dw udziestego  p ierw szego  kon so r. 44  zł. za 5 m ies. 
dw udziestego  d ru g iego  
dw udziestego  trzeciego  
dw udziestego  czw artego  
dw udziestego  p iątego  
dw udziestego  szóstego  
dw udziestego  siódm ego  
dw udziestego  ósm ego  
dw udziestego  dziew iątego  
trzydziestego  
trzydziestego p ierw szego  
trzydziestego d ru g iego  
trzydziestego  trzeciego  
trzydziestego czw artegó  
trzydziestego  p iątego  
trzydziestego szóstego  
trzydziestego s iódm ego  
trzydziestego ósm ego  
trzydziestego dziew iątego  
czterd ziestego

» 22 71 3 n

n 37 » n 4 ii

7) 25 Ti rs _ 3 n

V 36 11 71 3 n

n 26 » 11 3 »
V 26 71 n 3 n

71 28 D i) 3 n

» 29 11 11 3 11

» 20 V r 2 n

11 27 n n 3 li

n 20 » n 3 »
n 31 w 7) 3 n
n 23 n 11 2 »
11 18 a 11 2 »
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ka^iu vvypłacor. 0.które to kwyiy, jako czysty dochód od całepo. w płaconego udziału w kwocie 100 zł., P. T. udział _

Mam zamistr 40 powyższe konsorcja połączyć w jedną wielką grupę, ażeby połączoueiui środkami osiągnąć te rezultaty , które eą w lówuie korzyatnyra stosunku z wielkieuii konsorcjami.
Połączenie to nastąpi ł .  stycznia 1873, bliższe w tej mierze zarządzone modły” posłane będą do wiedomości każdemu udziat biorącemu- 
Wszystkie przy obrachunku okazać się mogące zobowiązania przyjmuje mój dom bank«wy na siebie-
Członkowie, którzyby sobie życzyli .odebrać swoje wkładki, otrzymaią takowe w gotówce wraz z d>w ideudą. , . .
Zarazem upraszam wszystkich Szanownych komitentów mego kantoru, by się d n i a  1. g r u d n i a  1 8 7 2 . o  g o d z i n i e  U .  i > r * e < lp o łu d n ie n i  zcbrac raczyli w sah ,zum rOmischen Kaiser

Wien, Stadfc, ^ ep “^ 88?eg^ aJ|'zeni-iem pllb!iczneiu wytoczę dowód prawdy, z jaką oględnością i sumiennością zarządzam zaufanemi mi kapitałam i i udowodnię, i e  k a ż d y  u d z i a ł  I .  w i e l k i e g o  s p e k u l a ­
c y j n e g o  k o n s o r c i u m  w  p i e r w s z y c h  6  t y g o d u i a e l i  » w e j  c z y n n o ś c i  z a r o b i ł  p r z y  n i e n a r u s z e n i u  k a p i t a ł u

lio z ł .  150 et. c z y s t e j  d y w i d e n d y ,
również oświadczam się dać odpowiedź na każdą interpelację, która do mnio wystosowaną będzie.

Na rozmaite zapytania podaję do pnblieznej wiadomości, że nie myślę więcej jak tylko ośm spekulac. konsorcjów urządzić.z, j _  g  piacht,4318 8—8

Przedruk nie będzie zapłacony. Bankhaus fur Fouds-Speciiktionea an der k. k. Wiener Bórse, Stadt, Werderthorgasse 7, io ler Nahe der prov. Bórse. 
P rze sz ło  300  u dz ia łów  ju ż  su b sk ry b o w an o  "aDS

Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański Z drukarni „Gazety Narodowej44 pod zarządem A. Skerla.


